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ZH1gcięs1'i po!iciq za aqresoren1 trwa 

I Arm1·a Ludo"w' a· WY·Z·. w·o11·1a lnczon ~_· Zał-ogaZa-kł-a.dówłm._· włlhe-lnla:Pie-cka w _zychlim-e, otrw.ma1a_. 
Ma.ndar Przechodni Wojew6dwego Ko~itetu Obrońców Pokoju. 

Rozkaz tow. ·Kim Ir Sena do żołnierzy oficerów . 
I Artyści ukraińscy z .Teatru im. Franki 

MOSKWA (PAP). - Jak donosi 
agencja TASS iz Phenianu, namelne 
dowództwo koreańskiej armil ludo­
wej ogłosiło w dniu 5 stycznia ko­
munikat treśc:i n.:łStępującej: 

Oddziały koreańskiej armii lu­
dowej i ocho~cy chińscy kontynu 
ując ofensywę na Seul, za.Jęli mia­
sto po rozgromieniu w jego okoli 
cach , oddziałów nieprzyjaciela, sta­
wiającego zaciekły opór. 

Na1tychmiast po wyzwoleniu stoli­
cy, rozpoczął swą działalność miej­
ski komitet ludowy. Wznowiły też 
swą działalność 1)artie demokratyce­
ne i organiizacje społeczne. 
Ludność wyzwolonego Seulu go­

rąco witała oddziały armii ludowej 
i ochotników chińskich. !Mieszkańcy 
stolicy biorą cizynny udział w akcji 
odbudowy miasta. 

WNDYN (PAP). - W toku obec­
nej ofensYWY wojsk ludowych w 

Po 2:a.ieciu centrum miasta, oddzia Korei wyzwolone zostało również 
ły armii ludowej objęły w posiada- miasto portowe lnczon na zachód 
nie wszystkie gmachy mądowe, ra- od Seulu. 
diostację i instytucje trans.portu i Przed opuszc:zeniem tego miasta 
łącmośc:i a następnie oczyściły Amerykanie zn.iSllczyli je podobnie 
wseystki~ dzielnice miasta z resztek jak Seul Inczon leży obecnie w gr;u 
rozgromionych oddziałów niepl'!lyja- I zach. Specja.lne oddziały amerykan­
ciela. Seul został całkowicie wyzwo-1 skie podpalały i wysadizały w po­
lony przez bohaterskie oddziały ar- wietrze magazyny, dworce, n:idbrze 
mii ludowej, ża portowe, śluzy i domy. ZmSllcze-

A r tyk u I tow. "JAK UB A 8 ERM A N A 
p. t. 

Kraje demokracji ludowej na progu nowego roku 
zamieszczcmy w Nr 1 „Nowych Czasów" 

- podajemy na air. 2. 

niu uległa również cała komunika­
cja miejska. · 

* • • 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS podaje z Phenianu, że wódz 
naC!lelny koreańskiej armii ludowej 
Kim Ir Sen wydał w dniu 5 stycz­
nia rozkaz do armil treści następu­
jącej: 

„Oddziały koreańs·kiej arinii lu­
dowej wraiz z oddziałami ochotni­
ków chińskich po rozwinięciu potę­
żnego natarcia, wyrllwoliły w dniu 4 
styciznia 1951 r. naszą stolicę -
Seul. · 

Wyzwolenie przez naszą armię 
Seulu jest zwycięstwem posiadają­
CYm wielkie znaczenie polityczne. 
Runęły plany ' imperialistów amery­
kańskich, którzy zamierzali usado­
wić się na dobre w ll98ZeJ ~tolicy -
Se u hi. 

Wycofując się, agresywne wojska 
imperia-listów. amerykańskich doko­
nały w naszej stolicy, w Seulu ogrom 
nego spustoszenia. Zamordowanych 
zostało wielu patriotów koreańskich, 
którzy podjęli bohaterską walkę 
przeciwko agresorom amerykań­
skiln. 

Na cześć odniesionego zwycięstwa 
rozkazuje dzisiaj, w dniu 5 stycznia 
o godz. 20 według czasu pheniatJ.- WARSZAWA (PAP). - W dniu1 Sztuki przy Radzie Ministrów .Ukr& 
sl..-iego oddać w Phenianie i Seulu 5 stycznia br. prezes Rady Mini- ińskiej SR,R _Iwan ~- Cza~~ienko. 

u premiera Cyrankiewicza 

salut - 24 sa.Iwy z 24 dział. · W ud.z ł 1 JlUlU Wieczna chwała żołnierzom i ofi.- strów Józef Cyrankiewicz pr:z;yjął de ' prznęc1u. ia . wz1e t: -
cerom, partyizantom i partyzantkom, legację zespołu Państwowego Ukra· ster ~ultury 1 Sztuki Stefan Dy· 

" ki Ak d · 1...; • T tru Dr bowski, .podsekretar,z stanu w Prez.y którzy izginęli w walce o wolność i ms ego ~ enucĄ.Lego ea . , a. dium Rady Mini&trów Jakub Ber· 
niepodległość naszej ojczymy! matycznego im. Iwa.na Franki, który man, wiceminister Kultury i Sztuki 

Wódz nacrz.elny opuszcza Polskę 6 stycznia .br. De· Włodzimierz Sokorski i sekretarz ge 
koreańskiej armil ludowej legacji towa.rzy1Szył zastępca prze, neralny Komitetu Wsp6łpra<:y Kul­

(-) Kl!M IR SEN. I wodniczącego Komitetu Kultury i turalnej z Zagranicą,. Jan K. Wende. 

Rośnie nowa fala współzawodnictwa ' , ' . 
Załogi ' · . gorn1eze 40 kopalń 
odpowiedziały już na apel Alfred·a Kawczy·ka 

KATOWICE (PAP). - Apel mlodzieżowęgo przodownika pracy z ko­
palni „Bytom" Alfreda Kawczyka wzywają-0y załogi górnicze kopalń 
polskich do współzawodnictwa o podniesienie cy.klicznoścl robót wydo­
bywczych oraz wzmożenia wydajności pracy dla przedterminowej reali­
zacji zadań drugiego roku Planu 6- letniego podejm~ coraz to nowe 
zespoły górnicze. 

nictwa o przekirocizenie planów wy­
dobywczych przystąpiło w kopalftł 
„EMINENCJA" 15 zespołów chodni­
kowych oraz górnicy 23 brygad fi­
larowych. Zadeklarowali oni reali­
rzowanie swych norm produkcyjnych 
w granicach od 120-140 proc. 

Sttajk na powitanie 
Do dnia 5 bm. wezwanie Kawczyka pocljęll sórnle7 ponad 40 ko­

Ofiary poniesione .prz~ nasz na-. palń polskiego pnemysła węglowego. • h . ród w walce z barbarzyńcami ame-E lsen Owera r~kańskimi, ~e~one prizez ag.reso- W kopalni „ANDALUZJA• do larowy Emila Płonki, PoS-tan~w.l,a­
row amerykanskich rz Powierzchni współ.zawodnictwa o podniesienie jąc wykonać roczne zadania produk 
memi nasze miasta i wsie, izbUł'Zenie cykliczności produkcji pmystąplły cyjne drugiego roku Planu 6-letnie­

Tow. B. Rumiński 
ludność Fmncji przeciw nieproszonemu gościqwi 

P ARYZ (PAP). - W związku z Moulineaux ośWiadczają we wspól­
zapowiedzianym na niedzielę prrz.y- nej re.zolucji: „Niemieccy oftcerowie, 
byciem Elsenhowera do ParyU! ro- należący db ~- „sztabu atlantyc­
botnicy licznych fabryk stolicy i kiego" będą mogli t:nów paradować 
przedmieść w reizolucjach na wie- bezkarnie llO Paryżu". W Bordeaux 
cach i zebraniach protestują prze- i la Pallice, portach, które nie są 
ciw obecności w Paryżu „europej- dziś francuskie, lecrz amerykańskie, 
skiego Mac Arthura". wyładowuje się spl'!4ęt wojenny, 

. • . p:rizeznaczony dla hitlerowców. 
W d7lies1:i:tkach rezołuc~ robotni- Jaka to zachęta d~a Niemców żą-

cy pawołuJą iio ogłOS7.eD1a strajku dnych odwetu! Wizywamy wszyst­
na zn~k protestu pr~eciwko zafnsta- kich . patriotów francuskich do ogło­
lowan~u kwatery Eisenhowera we I szenia strajku protestacyjnego! 
FrancJi. Precz :i Eisenhowerem! Precz z re-

Robotnicy fabryki metalurgicznej militaryZacją /Ndemlec Zachodnich! 
„Voisin" oraz elektrowni w Issy les Precz :i niewolą! 

przez agresorów politycznego i kul- 3 brygady ścianowe deklarując izwię go do dnia 1 paMzieniika br. oo-aiz 
tura.lnego . ośrodka na·szej ojczyzny kszenie wykonywanych cykłi z 25 dać do końca roku 2 .. 100 ton węgla 
- Seulu - wsrz:ystko to woła do pa- do 37 miesięC1Z11.ie. ponad plan. 
triotóv1 narodu koreańskiego, do żoł Postanowienie wzmożenia wydaj- Wysoko izamierizają podnieść wy-
nierzy, oficerów i generałów armii ności pracy w kopalni „Andaluzja" dajność pr:icy 4 brygady ścianowe 
!udQwęj, do .Partyzantów i _partY'~an:. podjęło również 3 brywi.d chodniko· kopalni „ROZBARK". Brygady 
tek o dalszą ofiarna i bohaterską wych oraz 7 brygad fiH1rowych. Gór ścianowe Konrada BleźYny \ W\tol­
walk~ prrz.~wko agresorom amery- nicy z tych brygad wykonywać bę- da Chałupki np. zobowiąrzały się 
kańskim. dą o 6-12 p.roc. normy więcej niż ewiększyć ilość wykonywanych cy-

WALECZNI ŻOŁNIERZE I OFI- dotychczas. kli wydobywczych w pierwszym 
CEROWIE NASZEJ ARMD! PAR- Zobowiązania wysokiego przekra- kwartałe br. o 6. 
TYZANCI I PARTYZANTKI! SŁA- cizania norm produkcyjnych poaję- Zobówi~ania podniesienia wydaj­
WNE ODDmAŁY OCHOTNlKOW ło również 260 górników kopalni no'ści pracy w k~ąlńi „MATYLDA" 
CHIŃSKICH! Scigajcie nieustannie „RADZIONKOW" zorganiizowanych powzięło 11 zespolów fila'l'owych i 
nieprzyjaciela, otaażajcie 1 niszczcie w 33 zespołach chodnikowych i 50 chodrukowych, a w kopalni ,,SIE­
wraże oddziały i formacje, dniem i zespołach filaa"owych. I MIANOWICE" - 6 · zespołów ścia-
nocą nie dawajcie mu złapać tchu,, M. in. długookresowe współrllawo- nowych. ' _ , . 
przecinajcie jego linie komunikacyj dnictwo podjął 4-osobowy zespół fi- Do długookresowego ws.pól:zawod-
ne, niszozc:ie ludzkie i tecbniC!'l.Ile za-

- ministrem Przemysłu 
· Chemiczne.go 

W.!\RSZAWA (PAP). Prezy-
dent R. P. mianował tow. inż. Bole­
sł11,wa Rumińskiego ministrem Prze­
mysłu Chemrezneg1> i .iednocześnle 
odwołał go ze stanowiska minil!tra 
Przemysłu Ro1nego i $pożywczero. 

.Tow. Wyłko Czerwenkow 
· odznaczonv · 

,;Orderem 'oymitrow~" 

soby wroga, wyzwólcie nM'ód kore-

A . L d y· t ański s:pod ucisku imperialistów a-r m I a U O Wa Ie n a m U merykańskich, prizybliżajcie godzinę 
• - ostatecznego zwycięstwa narodu ko-

Z frontu walki -o ·pokój 
.EalA KONGRESU 

WARSZAWSKIEGO W STANACH 
ZJEDINOOZONYCB 

OSWIADCZENlE DELEGATA 
HINDUSKIEGO 

·SOFIA (PAP) - W salj p~ezy­
dium bułgarskiego Zgi:omadzenia Na 
rodowego odbyła się uroczystość wrę 
czenia premierowi rządu i sekreta­
;rzowi g~~eralnemu, KomqnistycZ1lej 
Partii Bułgarii - Wyłko Czerwen· 
kowowi, najwyższego odznaczenia pań 
stwowego .,- „Orderu Georgi Dymi­
trowa" • . Na uroczystości obecni byli 
członkowie rządu i !)rezydium Zgro· 
u,adzenia Narodowego oraz KC Ko-
111unistycznej Partii, Bułgarii_ 

b I • H • re~skiego w jeg9 walce przeciwko rozwi1· a nata.rcie w po izu ono• agresji oudzoziemskich najeźdźców, 
PEKIN (PAP). - Agencja Nowych 

Chin podaje komunikat rozgłośni 
„Głos Vietnamu", który stwierdza, 
że wojska vietnamski.ej armii ludo­
wej dokonały w północnym Vietna­
mie szeregu aitaków na pozycje tran 
cuskie w prowincjach Vin-Jen, Fu­
Czen, Bak-N'm i Bak-Jan, położo­
nych na północ od Hanoi Po wY­
zwoleniu południowej c.zescl prowin 
cjl Fu-To oddziały vietnamskłej ar-

mil ludowej podjęły potężne natar­
cie w rejonath Da-Fuk (30 km. na­
północ od Hanoi), Kao-Fos, Fu-Lo, 
i Huang-Ja. Odd7Jiały vietna.mskiej 
armil ludowej · znfszezyły w tym re­
jonie dwa wrogie bata.liony i zdoby-
ły umocniony 1>osterunek Ta~·La. 

80 żołnierzy francuskich IZOStało za­
bitych, pozostali z pułkownikiem na 
czele póddali się. 

Lud Burmy staje do walki o wolność 
LONDYN (PAP). - Nadchodzą· tu n~ są ·na wiele tysięcy łudzi. 01>tat­

doniesienia o wzmożonej działalno- nio oddziały powstańcze, operujące 
lici partyzantów w Burmie, którzy wzdłuż rzeki Ngawun, zaatakowały 
atakują coraz silniej posterunki konwój morski, stojący w porcie 
wojsk podległych rządowi marionet Bassein na zachodnim wybrzeżu 
kowemu. Siły powstańcze oblicza· Burmy. 

Prżyjęcie w prezydium rządu NRD. 
z okazji 75 rocznicy urodzin tow. Piecka 
BERLIN (PAP). - R!Ląd Niemiec- Obecni byli również na przyjęciu 

kiej Republiki Demokratycznej wy- członkowie korpusu dyplomatyczne­
dał w dniu 4 bm. przyjęcie z oka- go w Berlinie z dziekanem korpusu 
~ji 75 rocznicy urodzin prezydenta - ambasadorem ZSRR Pu~inem, 
Wilhelma Piecka. przewodniczący Radzieckiej Komi-

Na przyjęcie preybyli obok do- sji Kontroli - generał Czujkow o­
stojnego solenizanta członkowie rzą 
du NRoD e premierem Grotewohlem raz liczni przedstawiciele pa.rtii po­
na czele, obaj przewodniczący Izby litycznych, organizacji masowych, 
Ludowej i Izby Krajów, premiero- przodownicy pracy, wybitni d!Ziała­
wie poszczególnyc}l krajów ~epubli- cze kulturalni i przedstawiciele du-
ki oracz: delegac.ie zagraniczne z I . . . . 
członkiem Rady Najwyższej ZSRR chow1enstwa. Wielu gości przybyło 
- Kuźniecowem na czele. z Niemiec Zachodnich. 

Pod płaszczykiem soortu lotniczego 

Odbudowa Luftwaffe w Niemczech Zacbodnich 
jest najbardziej zaawansowana w 
Nadrenii Północnej i Westfalii. Po­
wstał tam już specjalny komitet lot­
nimy, do którego· należą m. łn. dr. 
Petzel i dr. Roessger. 7.nani fachow­
Cj'" iz byłej ,,Lufthansy". Nazwisk in­
nych członków komitetu. nie podano 

dajcie imperialistom amerykańsik.im 
odczuć, że czas już najwyżSIZy, by 
wynieśli się z Korei! 

z okaizji uzyskanego zwycięstwa 
- w~wolenia Seulu - ogłaszam 
poddękowanie dla wszystkich woj­
skowych, którizy szczególnie wyróż­
nili się w wa·lkach o wnwolen:ie 
Seulu . . 

Naród koreański wyraża głęboką 
wdzięczność ochotnikom chińskim 
za bohaterskie poparcie okazane 
nam w wailce· przeciwko rz.brojnym 
agresorom amerykańskim. 

NOWY JORK (PAP). - ~imo prze 
śladowań bojowników o pokój, sze­
rokie warstwy narodu amerykaliskie 
go odpowiadają pozytywnie na bisto 
ryczne uchwały Il Swiatowego Kon· 
gresu Obrońców Pokoju, wyrażające 
niezachwianą wolę narodów walki o 
pokój na całym świecie. 

Na wiecu w Alameda (stan Kali· 
fornia), zgromadzeni przyjęli jedno 
myślnie rezolucję, w której wzywają 
do zakazu broni atomowej i do po· 
kojowego ure~lowama kwestii ko­
reańskiej. 

W spólna walka o pokój 
jednoczy robotników polskich i nie'8ieck1ch 

Rada ZakladQWa ZPB w Pabianiwch otr:.Jyrnała kilka dni te­
eemu serdeczny list od r<0botników przęd::alni w Schedewitz N 

Do Rady Zakładowej ZPB - Pabianic~ 
Kochani Koledzy i Koleżanki! 

Pr()simy Was o przyjęcie naszych najserdeczniejszych ży­
C'1:eń. Cieszylibyśmy się, gdybyście zechcieli nawiązać z nami 
korespondencję, podzielili się z nami -:Vaszymi metodami pra­
cy i donieśli o Waszych urządzeniach społecznych i kultural­
nych. 

Z radia i prasy dowiedzieliśmy się już dużo o odbudowie 
i rozwoju Waszego kraju i podziwiamy wspaniałe osiągnięcia, 
uzyskane przez naszych polskich p1-zyjaciół we wszystkich 
dziedzinach. 

. Wiemy, że zbrodnicza wojna rozpętana przez Hitlera za· 
lała Wasz krai morzem krwi i łez. Cieszymy się razem z Wami 
z tego, że powstała piękniejsza i wolna Polska dzięki sławne­
mu mvycięstwu Armii Radzieckiej, pod genialnym kierownic­
twem Wielkiego Stalina., które umożlilWiło wytępienie w na­
szych 1 ljacb faszystowskiego barbarzyństwa. 

Jedna myśl nas obecnie ożywia - myśl o walce o pokój. 
Jedynie pokój · może ~apewnić ludom jasną i szczęśliwą przy­

. szłość. 

Dzień, w którym otrzymamy od Was wiadomość, będzie 
dla nas dniem rado§ci. 

Przyjmijcie koleżeńskie .pozłlrowienia 
od Waszych koleżanek i kolegów 

- z apa&twowionych Zak1allów 

BERLIN (PAP). - Z Gelsenkir­
c11.en donosi agencja ADN, że ame­
rykańskie władze interwencyjne 
przystąpiły do skupia!'lb byłych ofi­
cerów hitlerowskiej Luftwaffe w 
t.ew. „sportowych grupach lotni· 
czych". Akcja fa . zmiema.jąca do od­
budowy lotnictwa hitlerowskiego, 

Przędzalniczych w Scltedewitz 

do wiadO"tności. !...----------~---... .-... -'?n'tiii115~· -----------------------------------

' 
RZYM (PAP). - Na · konferencji 

prasowej w Rzymie przemawiał po­
eta hinduski Madan Móhanlal Atal, 
szef delegac'ji hiD,duskiej' na II $wia· 
towy Kongres Obrońpów Pokoju' i 
członek Światowej Rady .Pokoju. 
Przemówienie jego poświęcone było 
walce o pokój, prowadzonej przez na 
ród hinduskli i inne narody imjaityc­
kie. 

LUD GRECJI WALCZY O POK OJ - ; 

Prezydent RP 
dziękuie za · życzenia 

WARSZAWA (PAP) •. - W imieniu 
Pł:'ezyden~ - Rzec.zypospolitej Pol­
skiej szef ka.nceiarii cYWlilnej Prezy­
denta. R. P. składa serdecrme podzię­
kow.a.nde organiza(}jo;m polityemym i 
społecznym, instytucjom oraz wszysł 
·lcim osobom, ldóre złożyły Prezyden 
towi Rzeczypospolitej życzenia z o• 
kazji Nowego Roku. 

SOFIA (PAP). - Rozgłośma „Wol­
na Grecja" donósi, że mimo ' represii 
1 terroru ze strony władz• monarcho· 
faszystowskich, ruch. w ob1·onie po­
koju w Grec.ii wzmaga się .z· kazdym 
dniem. W całym kraju . trwa akcja 

~~!~~~~1':ns~~~pisów pod Ape,lem v· Plenum KC Komsomołu . 
I MOSKWA (PAP) - W tych 

W OBRONIE CARiLOSA PR'ESTESA dlliach odbyfo się w Moskwie V Ple-
P ARYŻ . (PAP}. - w Paryz~ p~w~ num KC WLKZM. Na Plenum Ómó­

wiono zadania organizacji · komso­
molskicb w „kampanii wyborczej do 
ra'd · najwyższych republik' związko­
wych i auoonomicznych. 

stał komitet obrony • Carlosa Pres te­
sa, znane~o bojownika . o demoki;a· 
cję i o niezależność Brazylii. - · 

Komitet ogłosdł do wszystkich de­
mokratów francuskich apel, . w '·któ­
rym ' wzywa do obrony Carlosa Pre· 
stesa, który od przes~ło 20 'lat walczy 
o demokrację, i o ~olńość narod~ 
brażylijskiego. 

MŁODZIEŻ . DU:N'SKA P.R,ZECIW 
WOJNIE ;• ' "' 

KOPENHAGA (PAP). - Ostatnio 
odbyło się posiedzenie plenum Ko­
mite tu Centralnego J)uńskieqo Związ 
ku Młodzieży Komunistycznej. Prze 

Delega.cja ·polska 
. wraca· i łłRO ~o Warsżawy 

. BERLIN' (PAP) - W. dniu 6 bm. 
,wiebzoreni opuściła , Berlin dęlegacja 
pols·ka w , oąobacl\: ~złonka Biura Po· 
litycimego K~. PZPR, wicepremiera 
tow. Aleksandra Zawadzkiego i człon 
ka KC ·PZPR .t ow. Ost apa. Dłuskie­
go, którzy . uczestniczyli w uroczysto· 
ściach 75 rocznicy Ul"odzin prezyden· 
ta NRD - Wilhelma Piecka. ' 

wodniczący związku - Ingmar Wa-, · , , • Ź 
· gne~ - W"Y!Jłosił ref~rat na te~ut .Arty-ul tow. JO WIAKA 
u~1alu . człon~ów . Zw1ązku Młodzie- I b · d " 
ży Komunistycmej w ~alce 0 • pokój na -;amac „ Praw y 

w akcji zbierania podpisów pod A- MOSKWA (PAP) - Na łamach 
elem Sztokholm9kdm. Podkreślił on moskiewskiej „Prav:dy" .ik!izał się 
. . . artykuł członka B1ura Politycznego 
Konieczność wzmotenia wysiłków w KC PZPR, tow. Franciszka Jóźwia· 
w.alce przeciwko. przedłużeniu w Da· ka ·pt.: „Osiagniecia 'narodu J;!Olski•· 
nH okresu 1łnżby wojs~owej, 10", 



Str. t ' ltr ł 
·==~---. ............... ml!l~ililil ...... ~„ .... illlil ... llllllllłlitllilillH~~ ......... ,~ ... lllilim ... 1 

............... „ .... ,WC~'--·iilllii.;;..1~· ... ·•r ...... '~H·tmillln•'~D•'•Z•··:----···--·rtll'fmi;-~gjj.o~d-$~!1-·~-···· · ........ „M' fliililililill'mililiiliilfnn~~~-~as=iiiiiiiiiiilm'-•'iiiiiiiiiiilol'--V~·~z-;;;,....;.ia....,;;.1111111111i ....................................... . 

Kraje demokracji ludowej' na progu nowego roku 
N a P!'żełomłe rokU, który mamyka Połowę' XX w:le­

ku, przełomowego wieku w hi9torli lude:kości, lu­
lizie 1 narody podsumowuJit ~roku ubł•głego, 
Układają plany I horo!kopy na rok następny. 

Z jakimi wynikam! tegnaj11 europejskie kraje de­
mokracji ludowej rok 1950? z jakimi myślaml f 
\1CZU:dam! witają nowy rok 1931 - siódmy od wy­
ZWOlenia rok pracy i walki w nowych warunkach? 

Dla wszystkich krajów demokracji ludowej rok 
1950 był rokiem postępu, rokiem trudnego, lecz zwy­
cięskiego marszu naprzód na wszyśtkich odcinkach. 

Jakle są osiągnięcia krajów dern1>kracji ludowej 
na froncie gospodarczym? We wszystkich ty<:h kra­
jach rok 1950 przyniósł wzrost produkcji przemysł():::: 
wej w stosunku do 1949 roku, Według przypuszczal­
nych dartych w Czechosłowacji wzrost ten 9tanowl 
16 procent, w Bułgarli - 20 procent, w Polsce - 25 
procent, w Albanil - 84 procent, w Rumunłi - 38 
procent, na Węgrzech - 39 procent. 

We wszystkich tych krajach rok 1950 przyniósł 
t.naczny wzrost zatrudnienia. We wszystkich tych kra 
Jach zaznacza się wzrost funduszu płac, podwyższe­
nie stopy życiowej ludzi pracy, :znaczny wzrost ro­
botniczych budżetów rodzinnych. 

Kraje demokracji ludowej, uniknąwszy dZi«:ki 
Związkowi Radzieckiemu wstrząsów interwencji im­
perialistycznej i wojny domowej, bardzo szybko prze­
były okres odbudowy ze zniszczeń wojennych i weszły 
na dra.gę socjalistycznej industrializacji Nie jllst też 
t:>rzypadkiem, że we wszystkich krajach demokracji 
ludowej, Uprtllet.nysłowienie - przy wyd1litnej pomo­
cy ZSRR - rozwija się w kierunku wzrostu przede 
wszystkim ciężkiego przemysh1, Szczególnie szybko 
rośnie przemysł maszynowy - podwalina rozwoju go 
spodarki narodowej - jak równiel: baza energety­
czna. 

Marnie ten kierunek' r~owy umacnia. 1ch 
euwet'enność i twom.y podstawę nie dla p~em1,a­
jącej, gorączkowej koniuhktury gospodarczej, leoz dla 
nieustannego i opartego na trwałych Podstawach roz­
kwitu. 

Słuszność właśnie takiej drogi rozwoju gospo­
tłarczego staje się szczególnie jasna, jeśli się zważy, 
że kraje te do roku 1945 w większym, lub mniejszym 

, sto:r>niu były głównie rolniczo-surowcowym zat)le­
czem 1 ~~6dłem fartiej siły roboczej dla imperialistycz­
nych drapieżców. Przemysłowy rozwój takich kra­
jów, jak Bułgaria, Rumunia, Albania, a takZe 
choć w innym nieco atopniu - Polska, Węgry i Cze­
chosłowacja, miał jednostronny, spaczony ch~rakter. 
Żywiołnwolić gospodarki kapita~istycznej l mteresy 
przemomego w tych krajach kapitał11 anglosaskiego 
i niemieckiego zrodziły dysproporcję w gospodall'ce 
narodowej. 

01.fś usuwa 8łę w tych krajach n1e tylko t.e skrey­
Wienla i:rospodarczego kręgosłupa, lecz również ogrom 
ne kontrallty w uprzemy11ło~eniu poszczególnych 
dzielnic. W Czechosłowacji przemysł był ześrodkowan7 
w ogromnej mierze w Czechach, w Polsce - w wo­
jewództwach śląsko-dąbrowskim, łódzkim I war­
szawsldm, na Węgrzech - wokół Budape!!ztu, Obec­
nie plany gospodarcze CzechOSłowacji przewidu~ą s.zyb 
kie uprzemysłowienie Słowacji; w Polsce uprzemysła­
wia się zacofane przemysłowo tereny wschodnie; na 
Węgrzech plan 5-leta'li z ogólnej liczby 263 nowych 
obiektów pmemysłowych, umiewwia 243 poza okrę­
giem budapeszteńskim. 

Niemałe są również osiąITTlięcla krajów demokra­
cji ludowej w rolnictwie. Wzr6~ł . w 1950 roku ob­
szar zasiewów, wzrosła urodzajność. Produkcja zbo­
żowa na głowę ludności w krajach demokracli lud<>­
wej była już w roku 1949 o 5,8 proc. wyższa, niż 
przed wojną, podczas, gdy w krajach miarshallizowa­
n:vch była o 14,2 p::-oc. niźSza od pocziomu ;przredwojen­
nego. Szybko rośnie hodowla bydła i nierogacizny. 
W Polsce na przykład w roku 1950 pogłowie by6ła 
wzrosło w porównaniu z rokiem 1949 o 15 proc., a 
nierogacirzny - o 33 proc. Spożycie mi~sa na głowę 
ludności 'Wynosiło w Polgce 33,8 kg. w roku 1950 w 
porównaniu z 22,4 kg. w roku 1938. W AnglU nato­
miast zmniejszono znów nonny przydziału mięsa na 
kartki! . 

Dla :zmian, które zaszły w st;rukturze rolnictwa 
w kra·jach demókraoji ludowej, jest srtcZególnie cha­
rakterystyczne - na skUtek odebrania obstśrtiikóm 
20 młliortów ha ziemi omej i uWólnieftia milionów 
chłopów od zacllutema wobec banków -zmniejszenie 
biedoty wiejskiej i wzrost liczbY' chłopów średnio­
rolnych. Całokształt polityki rolnej i podatkowej w 
krajach demokracji ludowej prowadzi. do ograniczenia 
il iroolowania kułaków 1 do skrępowania ich eksploata­
torskich zaipędów. 

Duże postępy poczyniła w 1950 r. epó?dzie!lc-zó~~ 
produkcyjna, która toruje sobie drogę we we.zyBtklch 
krajach demokracji ludowej, zaś w Bułgarfi objęła 
już 48 proc. gospodarstw chłopskich. To dobrowolne 
pnrecb<>(lzenie do wyżazych focm gosp0da1rki rolnej, 
opartej na zespołowej pracy, zaatorowanie wysoko-

! produkcyjnych maszyn 1 naJnowszych zdobyczy agro­
biologii zabezpieczy szybki rozwój rolnictwa, nie­
zbędny w tym celu, aby dor6wnało ono kroku szyb­
kiej industrializacji. 

W real!Zacji swych planów kraje demokracji lu 
dowej kierują się zarówno ewym wfasnym intere­
sem, jak 1 ·111rspólnym1 interesami wszystkich bratnich 
narodów, kładąc raz na zawsze kres waśniom, które 
dzieliły je dawniej. Właśnie taka polityka p0~9.la 
fm oprzeć się skutecznie presji fmperialłBtycznej, 
umocnić swą suwerennOść, &ktiteczniej bronić spra­
wy pokoju, krzyżować machinacje im~alistycmych 
p<l(liegaczy wojennych, umacniać siłę i zdolność 
obronną wielkiego obozu pokoju t socjalizmu, k:1.6: 
remu przewodzi Związek Radziecki. „ • „ 
W siystkie te osiągnięcia były}jy nłemotllwe, 

gdyby nie były one najściślej ZWiąza.ne a; roz­
budzeniem dziesiątków milionów ludzi z wielowieko­
wej śpiaczki, gdyby temu nie towarzyszył .ogromny 
W'Zl"OSt aktywności politycznej, wytwórczej f ktllturat„ 
nej klasy robotniczej, przodującej klaSY' w krajach 
demokracji ludowej. W 1950 roku duże postqpy t;)O.. 
czyniła w krajach demokracji lttdc>wej konsolidacja 
polityczna, której trzonem są zwarte jut d2łś ideowo 
1 organizacyjnie partie robotnicze tych krajów. Wy· 
razem tego jest realizowany codziennie na gruncie 
wspólnych tnteresów sojusz robotniczo-chłopski. 

W czym się wyra~ ta rosnąca well\Ż aktywność, 
która uruchamia niewyczerpane zasoby energii i wy­
nalazczośei, uzdolnień i talentów? WyrlWł się . ona 
w coraz Większym udziale ludzi pracy w rządZeniu 
państwem, w coraz sprawniejszej kontroli mas nad 
aparatem pa1istwowym, w coraz sprawniejszym funk 
cjonowaniu władzy ludowej. O tej rośnącej aktyw• 
ności świadczyły wybory na Węgrzech 1 w Bułgarii, 
Te same objawy potw!erdzają wybory w grudniu 
1950 roku do rad terenowych Rumunii. 

W Polsce - 8-miesięcmy okres, który upłynął 
od scalenia władzy miejscowej w radach narodo· 
wych świadczy o tym, że dziesiątki tysięcy lud.Z! 
pracy' uczą się skutecrm.ie skomplikowane) prac1 kle„ 
rowania różnymi odcinkami pracy państwowej. 

Bardzo istotnym wskaźnikiem rosnącej aktywno· 
ścl klasy robotniczej, jest szybk,i' r<>zwój mp6łzawod­
nictwa pracy 1 ~ości roootniczej, stanowiącej 

głęboki przełom w 
ttoeunku l'Obotn.ł· 

b do .wej pr907 

wytwóror.ej. 

W Polece ruch 
współzawodnictwa 

socjalistyeznego 

l- JAKUB BERMAN I 
l 
pod.~ekretarz stanu .w Prezydium Rady Ministrów, 

Rzec:t.))pospolite; Polskie; j ----- --

Wskaźnik umie-al 
ności ·niemowląt, 
który w latach 193tf 
-38 wynosił 12,4 
(na 100 żywo uro­
dzonych) wyniósł 
.Już w 1948 - 8,7 
(w WarszaWle 6J5). 
Na skutek wzro­

stu liczby urodzeń ł spadku 
turalny nie11stannie wzrasta. 

umieralności przyrost na-obejmuje w różnych gałęzi.ach przemysłu bd 60 proc, 
do BO proc. robotników. Wydajność pracy w !I kwar­
tale 1950 r. był.a o 12 proc. Wyższa niż w II kwartale 
1949 r. Walka o obniZenie lcosztów własnych, o dalSzy 
VV"e:ro:S:t wydajności pracy daje wspaniale owoce. Współ 
zawodnictwo pracy toruje setkom tysięcy robotników, 
chłopów l inteligentów, młodzieży i kobiet drogę do 
awansu spotecrznego. 

A teraz drugi przykład: liczba 1ka-r.anych za ró':tne 
przestępstwa w stosunku do liczby ludności: była w 
1949 r. o 44 proc. mniejsza niż w roku 1937. Duży 
spadek WyGcazuje liczba 8kłl2anych za kradzież 1 inne 
podobne prnstępstwa, W roku 1937 liczba ta stanowiła 
5 na tysiąc ludności, zaś w 1949 r, - tylko 2,3, 

Takle są &kutki likwidacji bezrobocia i poprawy 
warunków materialnych ł kulturalnych ludności. Po­
dobną tehdencj~ mo~a stwierdzić i w innych krajach 

pmyjezdnych rz; rz;achodu uderza n1ez\IV'Ykle w kt'a- demokracji ludowej. W tym samym czasie ze Stanpw 
jach demokracji ludowej ogrom11y PEld do w1e- Zjednoczonych przychodzą alarmujące wiadomości o 

dzy i oświaty, rotltwit talentów artystycznych. Ten dużym Wzroście przestępczości, szczególnie wśród mło­
PEld do władzy 1 kultury dokonuje się pod wpływem d:dcży ..• 

• 

wsp811liałego rozkw.Ltu kultury w Związku Rad2:1ec- • • • 
kim. Nie ulega przy tym wątpliwości, że właśnie cizię- W krajach demokracji ludowej władzę sprawuje 
ki promieniowaniu kultury rłdrt:iecklej, radcd!!cklej klasa robotnicza w sojuszu :z pracującym 
sztuki 1 nauki stał sil! mozli'Wy tak irtybki tożwoj kul- chłopstwem. Wvnvolone narody z oqromnym zapałem 
tur;y w krajach demokrac'i ludowej, budują nowe żyme, Oczyezczają one swoje kraie z 

Dzięki. głębokim przeobrazeniotn politY'C'tnym, brudu i z chwastów kapitalietyC7rnych, a czę tokroć 
społecrz.nym i goSpodal'alym w tych krajach, nastąpiło feszct.e z feudalnych testtek, które C'iążyły na ich ro· 
nie tylko szerokie upowszechnienie kultury, 1~ po- zwoju, W walce z tvtn co start> i cmiiace, w twonenin 
wstały .również nowe wartości kulturalne, nawląwją• nowego ł,ycia, rómą nowi ludzie, r~nie duma z doko 
će do postępowych tradycji narodowych 1 'Wyrastają- nanych osiągnięć, rośnie głęboki patńotyzm. , Klasa 

h robotnicza, przodując narodowi, sam& się prZe11itacza, 
ce 2arazem 1t nowyeh sił społecznyc • zmywa z siebie nli.wustwienie przesijdów, uprzedzeń i 

Zasi«lg rewolucji kulturalnti' "t11 kraja(!h demokra- nawyków zaszczeplonvcb przez burżuazję i zdumiewa, 
cjf 1udowe1 jest bardoo Mel'oki. Zaczni>'1nY od ~rewy jąco szybko ro~nie politvcznie i kulturalnie, 
najelementarniej:szej - od llkwidacti analfabet:vrmm, To co jest 1*7-C'tłl!lólnie zdumiewające w kraiach de­
tej ponurej spuścizny wiekowc~o wyzysku ! zacofania. mokracji ludowej, to n~e tylko nowe fabryki, nowe 
Likwidacja analfabetyrz.mu właczyła już do kręgu ak- domy mieszkalne I świetlice, nowe teatrY i nowe kina, 
tywnych kulturalnie ludzi, miliony robottl'ik6w i chło- to przede wszystkim - nowe stosunki między ludźmi. 
pów, Ogromnie rozbudowano sieć ll!Zkolną. W A1bnnil nowy styl życia, nowv człowiek. Wykielko"1ał już w 
np. czynnych jest w tym roku 2015 szkół' pods.tawo- tych krajach 11owy styl życia, kształtowany przez zwy· 
wych, w których ucty się 156 tyłtęcy d~eci, podczas cięskt\ klasę robotniczą. 
gdy przed wojną uczyło się zaledwie !j2 t:Yłiitce, prze- Ten nowv styl życia oznacza prawcliiwe umiłowa­
waźnie dizieci burżuaeJji miejskie<j i 'Wlejś:ldej. W nle- nie noweqo żyria w całvm jeqo wielobarwnym boqnc· 
mniejszym stQpniu rozwinelo sie S7.kolnictwo wyższe. twle. Wyrazem tego są tysiące i tysiace· bohaterów 
Rumunia liczy obecnl.e 188 wyd'Ziałów na wyższych pracy, racjonalizatorów i wvnalazców, wyrazem tego 
uczelniach. podczas gdy w roku 1938-39 liczyła 41 W]!- są miHony nówy'Ch czvtelnlków arcydzlsł światowej 
działów Na Wpą,rv,ech i w Polsce liczba atudentow litetatury, mlliorrv nowych widzów na przedstawie· 
wzrosła' prawie 3-krotnie, przy czym synoW'ie i córki nlach i'lttuk Szeks.pira i Gorltiego, miliony zwiedzają­
robotników i chłopów pracujących stanowią ju~ p't'2e• cych muzea i wystawy. 
szło 50 proc. studentów. W tym nowym stylu żyda tkvti tet naiąłt:bsza wi~ 

Powstają w tyeh krajach d~iesiatki tyl!ięcy śwle- ideowa i moralna z życiem ZSRR, który swoim blaskiem 
me, domów kultury, bibliotek Po·wstają dzlcalĄtki ty- i urokiem prottiiE!niule na kraie demokracji ludowe.fr 
sl~cy kół dramat:'ICźl1YCh, chórów. O"kiestr ł ze9P0łó'W A jakie są trudności w krajach demokracji ludoM 
tanecznych, w Rumunii powstało 12 tyitiecy domów weJ' Trud1101icl, rtect fa~a są, lecz są one zup~nie 
kultury. w Czechosłowacji odbył si~ w 1950 roku te- inneqo rod:utju, nH: trudności. w krajach kapitalistycz· 
stiwal teatralny rz udziałem 3.00Q re8pQł6w amatór- nych. Wówczas, qdy w krafach k1mitalistvcznych na­
sk!ch! Słowac1a dawniej miała 2 teatry, obecnie po· ra!ltllJl\ ni~pokonalne trudności, które potęquje prze­
siada 14 teatrów. a.tarinły i ro7.klRdajacy się za życia ustrój społeczny, 

Niebywałe rozmiary osią~a c.t.Ytelnfotwo, rołną w krafttch demokrad1 ludowej mamy trudności wvnf-
w h 1 rws ~j o ki\jqce ze Wżról!tu, wynikające rz; braku doświadczenia, 

nakłady książek i gazet. Na ę~tzec w Pe z P - i br1tku "'"'kwnlifikowanycłi kadr, kta.le damokracll lu· 
łowie i950 r. wydano P'l"Zeszło 30 milionów ksląf.ek 1 •• r 
broszur wobec 21,5 miliona w plenVSIL)łm półroczu 1949 doweJ są o tvle w pomyślnej sytuacji, że moqą tru· 
r:. w Polsce w 1950 roku wydano 104 mlllony ~gzem- dnoścl te p0kcmvwać, korzv1tttj4c z bogatych dośwtad-

t _„ t 4"- !'I proc czeń i pomocy ZSRlt. 
Plal1l:.Y książek i broswr. co 5 anow• wrMo 0 .,.„ • Matny też innego r.odzaju trudńośćf. W„nikaj"' one 
w stosunku do 1949 r. Nakład d:r.ienny gazet w . Pol~ce • „ 
wynosi 4 5 miliona nakład tygodnik6v:T - 6 mlJ!cmów z iaciekłego oporu reakcji, z oddziaływania antvludo­
(w ~ t.vgodnik kobiecy „Prrz.yjad6łka" 0 nakładzie wej, nacjonalistycznej. oportunistvcmej ideologii, -ze 

•.rm :tbrodntczej dZlllłałnoBci impeńal1stycznvch a!fentur ł 
1.700.000 egz,). wywiadów, z organizowatiego prtes nie szpiegMtwa. 

W środowi8kach sta'l'łld inteligencJ\ mo~ się nie- dywenjl i !llbOtatu. • 
ld,edy spotkać z taki\ uwagq: „nie podobna &aprzec-Lyć Wazyslkl• kraje dehlolcracil ludoftf toC'Zll "l:'NY­
tmnu, te życie kulturalne r<nlało Ilię u ttat szerOltlm cif:Sta\ walkę i rą wrogą robotą, wycin;iją roplef14ce 
strumieniom, do c:riynnego życia kultrtrailnego, do cr;y• wrtody nacjon11Jizmu, oąnt1ka tainzaństwa i zdrady. 
telnictwa lallą~ 1 gazet, do kin i do teaa6w wcią- Doświadczenie uczv nas, ~e czujność w walce z pelle• 
gnięto miliony ludzi, któniy przedtem ~źli w za- tracją wroga nie mc>że osłabnąć ani Ila chwilę, 
ułkach kultury ciemnoty I pn:es14d6w, ale w.1 to nłe ___________ ...,. ______ _ 

' •• „. 

całe e-let:nłe doświadczenie krajów demokraejf 
ludowej odsłania też nową treść i nowy. chara­

kter ich stosunków ze Związkiem Radzieckim. Plan Mar' 
shalla I sojusze wojskowe ze Stllllłlmi Zjednoczonvmi 
prowadzą do przekreśleni& niepodleitło8ci pllńttw, któtt 
wpadły w amerykańskie sieci. do ich degradacji go­
spodarczej 1 politycznej, do przekształcenia krajów za­
chodhio•europejskich w bezwolne igraszki w r~ach 
amerykańskich klik wo1skowo·bank.l!lrsktch. W tym 
samym czasie braterskie stosunki przyjaźni i wzajem­
nej pomocy tnit:dzy krajami demokracji ludowe.I a 
Zwią:lkiem Radzieckim prowadzą do szybkiego len 
uprzemysłowienia, do rozkwitu kulturalnego, do urno, 
cnienia roll i pozycji ktnj6w demokracji ludowej na 
arenie międzynarodowej l :iabezpleczają ich suweren­
ność przed wszelkimi zakusami lm):lerlalizmu, 

Agresja amerykańska na Korei jest wstrząsaiącic 
lekcją poglądową, która w dziesiątkach milionów ludzi 
pogłębia śwladomośli konieczności pokrżytowimla r,bro­
dniczych plnnów amerykańskieqo imperlalfzmu. Bieg 
wypadkmv w Korei obna7.vl jeqo znniliznę moralni\ ł 
zdziczenie, kt6re rvwa.lizować może t'ylko ze f.e.. 
zwierz<:ceniem hitlerowskieqo famvzmu. Męczeństwo 
Phenianu przypomniało .meC'Zeńst'Wo WatrS'l;8JWY. Boha­
terstwo narodu koreańskieqo umocniło sol!i.damość 
wszystkich ludzi dobrej woli. 

Budując socjalizm kraje demokracj'f luC!owe:ł li!• 
iaipominają td () tym, te tu:! obok ntch, pod amerr• 
kań9kim kloszem ropieje wrzód faszvimu w Trtu>nłl. 
Zbankrutowani generałowie hitlerowscy, ob•VPanl ho· 
norami przez a:mervkańsldch oplekttn6w, maf!\t"tl\ jut 
o karierze eurouejski<'h mac·arthurów, o nowych lau­
rach na grtttach. Burovy. 

Histeryczne ge.sl1{ Trumana maią skłonić Ameti1<a­
n6w do wyn.eczeń w lrntę zbrodniczych planów rozból· 
niczej wofnv, ale w krAjnch d"mokracil Judowe1 kmo­
gą one młe~ tylko jeden skutek: jeszcite wię'ksui on• 
solldację ma:s, je8żCZe większy wysiłek narodów w 
obronie wolności i pokoju. 

•• 
Ośla~nięcla 1950 r, ~'\vladt-zą o ogromnych mołl'T• 

wościach dalszego roctWoju, które t'Womy demo· 
kracja ludowa, W ubiegłym roku 1950 kra.le demokra­
cji ludowej jeszcze bardziej skonsolidowały się we­
wnetrznle, iwlując jencze ostrzej wrogie reakcy1ne 
siły, Kraje demokracji ludowe.i ,iesrzcze bardeiej umoc­
niły Więzy braterstwa i przyjaźni rze Związkiem Ra~ 
dzit>ckltn - rękojmi~ ich tiezpieczeilstwa i niepodle­
głości. 

W roku 1950 ugtUntowały się przyjazne stosunki 
międ~y krajami demokraoji ludowej a Niemiecką Re­
publiką Demoltratyoiną, Dal&zy rozwój Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej będzie potężną dźwignią 
całkoW1te~o wykarczowania źródeł nowej agresywno­
ści, rO'l;palanej dziś prz.ez amerykańskich imperiali­
stów w Niemczech Zachodnich. IM11nitesta.cją tej 8011· 
darnoAcl ł WS:Pólnóści celów w walce o udaremnienie 
1mpE!r!nliłty~MJ agr~sjl była Mtatnfo wizyta . pree1-
denta Niemieckiej Republiki Demokratycznej Wilhel­
ma Pieclca w Wmzawle. 

Sukcesy zwią:zJm Radzieckiego !i kra16w demokra­
cji ludowej umacniają wolQ klasy robotniczej w kra­
jach rz.achódnio - europejskich, umacniają awangardq 
walki o pokój, Tc sukcesy promienluj4 tównocze,nfe 
Ila m1Uony luq~ chwiejnych. jes:tC2e zdeo-..orientowa­
nych 1 wciąt okłamywanych, lecrt coraz bard2iej wrogo 
ustosunkowąnych wobec nowej wojny światowe,, pmy 
gotowywanej przez imperiali.stów amerykańskich. 

W p0croeiu niemałych osiągnięć 1 wielkich obo­
Wiitzltów, które na n1ch ai!łżą, na wysunietych poste­
runkach świaJta pokoju i aocjaUzmu - kraje demo­
kracji ludowej, batdg;iej zwarte i skonsolidowane nit 
kiedykolwiek, wetępujq w nowy 191'1 rok - rok za­
ciętej 1 uporczywej pracy, rok decydującej wallti o 
pokóO. 

(11Nowe Czasy" Nr. l. 1951 r.). 

spłyea nurtu kttlltumlnego r ' 

życie samo, a przede wsiyetkim dośW:iadczenie 
Związku Radzieckiego, da•je odpo"'1'i~t nil. to pytanie. 
Arcydzieła literatury i sztuki radzieckie] po'WStały 
wła.śn:ie dzięki temu, ~e w kraju 80C~\1!tftt11 kultura 
stuła mę dobrem ma~ ludowych, Piozebogate tradycje 
rosyjskiej literatury, nauki, SrLtuki tot-kwitły na uro­
&r.ajnej glebie tad1Jeckiego u•troju społeczn•10. 

Na dWóch różnych· drogach 
Teraz :równ:le~ w kratach demokracji 1udowe3 trul­

tura łt.ede elę d<>brem mH. Pełnf\ gark14 czerp'il\ ołle 
wie~ i daśWi.adcz®te ~ dorobku kUłturailneiro Zw111,rt· 
mu Iładzieckiego. Filtny rtdzi<!ckle, k81.1ttki radzieckie, 
pleśni raddeckie wzbogacll~lł ~yt1ie ku1tut'alne w kra­
jach dernookracji ludO\vej, attjĄc 11fl bo~Mn do po-: 
głę1rlen.1a 1 <n1W1enia narodowej tw6rc2oiei. 

I w krajach demolttQcji 1tidowej ttktłr&uj~ ti' już 
niemało nowych ksią~ek, sztUk teatralnych, fllm@w, 
obra~ów, utworów muiiyc'.tnych. A lde<ly się czyta te 
nowe książki, kiedy się Widzi nowe dzieła 8~uk1, ude­
rza konttast między optym~mem, prę:i'ltlofcl- i .czYlto­
kią uczuć, bijących et dzieł literatury, ~ sz~ki, które 
prrz:eszły na służbę narodów, a beznadzi~:1nośc1ą, ~ustką 
wewnętrzną i jałowością literatury burzuaz:YjneJ. 

W~rto mvr6cle uwłlgę na. pawian r:9'1J w t.Y'Ciu kra• 
jów demokracji ludowej, który ma szczególne znae7:e~ 
nie dla warstw pośrednich w bajach ka.plt~U!ltycz:­
nych. Propaganda 1l'nper1a.llłtyC1Z:na w tych kraJaCh za~ 
truwa codziennie ludzi opowiastkart\I. na temat pau­
per~cji i rttlhy, jaki\ rzekomo p~ynOłi war&twom 
paśrednim reżlm demokracji ludoW1!1, 11'akty móWlą 
jednak coś innego. . 

Pcdazas gdy w krajach kapitalisty~ych ~yzyśy 
i watrząsy golJ)odatcze rujnują drobnonues:zczaństwo, 
wytzUcw,ją rzemieślników i drobnych handlemy na 
bruk, 11taWiają ludZ<l w sytuacji bez wyjścla, w kra~ 
jach deinokracji ludowej Nemlosło kor.zy8ta z opieki 
i pomocy pafistwa cia.ł odpływ z drobnego handlu CJtY 
uemioała iz:oataje 'całkowicie wchłoni~ty fm:et ~rd~t 
zatrudnienm w lJtv.emyśle, handlu pa!15twowym i społ 
dZielczym w komunikncjl ltp. Zanuast więc n~drz.y 
1 degradaÓjl, która grortJI. w sposób nleubłagany d'CObno­
tn:J.eszczlU\stwu w krajnch l«lpita11stycz.nycb - w kra­
jach demoklracjl ludowej stoją (~cze~61nie przed mło­
dzieżą) otworem szerokie możliwości pracx produk­
cyjnej, krw.tałcenia się, zdobycia 1<wal1fikacn i awan­
su apołecznego. 

Również prrzeid pracującym chłopstwem eto1 otwo.; 
rein droga do wy~szych form gospodarki rolnej. Na t~ 
drog~ wchO<lzą na zasadach całkowltel dobrowoJ:noici 
obło.pi świadomi swych interesów, Wzrost urodzajt10ści 
w jłp6łd'Z.i~lniach produkcyjnych, a więc i wzl'ost ~to­
py rl!yctowej jełt nadlepszą do tego zachętą. 

• • 
Chciało by się 'iatrzyińać jeszcze na 2 wska~fl.ikaob 

tozwoju społecznego, rzadziej stosunkowo ana-
11zowanych. Chod!i o wskaźniki clemografiC'Zlle orH 
o W5kaźn11n spadku przestępczości. 

Przytoczymy kilka liczb. W zwią-zku z po„rawą 
zdrowotności w Polsce. zgony z powodu chor6b sa­
kaźnych w latach 1948-49 w poróWJ'laniu i okres&m 
przedwojennym zmniejszyły lliQ vrzeazlo o l)Ołowę. 

Miasta Eslien w Za.słl)biu. Ruhry czna obawa utraty SJrAC1 '' uatawi­
(N'temey Zaclwdnie) i 01iemnita w CSlla. zmorą, n~kają<!Q co najmniej 
Saktonii (Niemiecka Republlka D1- połowt ludnoici w E111eu. 
mokratyc~na) przeszły w latach hi- ,,Po przeg'l'anej wojnie i atrasz­
tlerowakiej wojny podobne koleje Io nYch znil!tczeniach - pi112le dalej 
11u, pgd sruzami d<mt6'W i fabeyk ,Ee11ener Stndtblatt" - mo7.na by­
tyoh dwu wielltlch o§rodk6w przttmY loby ata.n ta4ci uwda6 ta całkiem 
11łowych .sginęły od bontbardowań normalny, sdyby nie. dru;a strona 
dzltid,tki t}'sięay ludti. Po wojnie m~dalu: luldlusowe ~yćle fabrykan­
miasta te znalazły się po obu stro- tów i ka.pitalist6w1 „kr616w" cMrne· 
nach strefowych i'l'anic. I ten fakt, go rynku ł enrne~ rteł4:r, kt6rzy nie 
.decydował o r6tnfch drogach, jaki· wiedzą już doprt.~dy co m~ilł ro-
Dll p~t«klzył sif !eh los. bi6 z powojennymi fortunam11

'. 

Remilitaryzacja i nędza 
Niemiec Zachodnich 

])1hi, bo mała 6 lat po ro:&jJl'~tnieniu 
Trl'Jectej Rzeszy, 'ycle ludzł w Ell!llln 
nie odibiega wiele od owych pierw­
ezych dni · l)«> kapitulacji, żye11 ludzi 
w Essen odbiega natomiast daleko 
od W&l'11nk6w, jakle po \\Tojnie zosta­
ły 1tworzone: dla mAS im1cujących w 
Chemnitz, gdzie o obliczu miasta de 
cydowa.ła kłlu1a robotaticza1 wyzwolo 
H dzięki zwyci~twu Atmii Ra<lmec 
kiej epod hitlerowskiego knuta. 

Oo 1ędzt sami mies:tkańcy '.Essen 
o dradze, po jakiej kroezlł obecnie, 
oddaj• najlepiej obl!terny reportu~. 
j11.ki ukt1.zał 11ię ostatnio w miejsco­
wej ~,Essener Stadtblatt" - popu­
la'rnej razecie miegzczuńskiej, 

W E111Jen ludzie arłodują i mar1.1n4. 
15 tys. rodll:in bezrobotnych otrty­
tnuje pr:t~z pierw!!!le 6 miesiQCY 12 
- 25 marek tygodniowo zapomogi, 
19 t)"8. mienkańc6w tyje 11 opield 
apołecznej. Ich zasiłki "'Y'ftOS:tQ od 
'7 do 78 marek ml(:siecznie, tj. tyfo 
Ile kofńorM bez opalu. W Essen mio 
!11.k" poza tym 117 ty11, e111ł!ryt6w i 
Inwalidów pracy lub wojennych. 
„ W11zy11cy oni pozostają piue 
,1E111ener Stadtblatt" - w cleniu ży 
cła". Brak bowiem chronicznie pie­
niędzy na -wypłatę zapomóg i rent. 
Trzeba pl":tecież wiele węgla i pie­
nitdzy na remłlitaryzację. Ona jest 
jedYI1ą troskł tych, którzy rtl!dZlł 
'l'rizonią. 

Ale cl n11.1Y•t, którży zarabiają w 
EMefi, wegetują w cieniu kominów 
l'tl'Up,pa, ledwo J1;1ógą sprostać wydat 
kom. Niesłychana droży:mia oraz 
111wiąza.n• s wielkim · bezrobociem wie 

Podczas, gdy dla robotników nie 
ma mieszkań, gdy g6rnicy i:nieżdżą 
siiJ " ruinach i bunkrach, korzyeta­
ją,cy z protekcji anierykańsldch im­
perialistów władcy przemysłu wę· 

glowego ocaz królowie stali spod zna 
kru rodziny Ktuppa, budują za gru, 
be tnll!on~ · pAłaae, luks\tsowe hotele 
dla amGrykA!iskieh Ok\\pant6w, re­
staurACje, godi:le przy azampanie ob· 
licza się zyski z nowej koniunktury, 
jaką stworzyła dla monopolistyczne• 
go kapitału remilitaryzacja TrizO· 
nil 

Pokojowe budownictwo 
NRD 

W Chernnitz nie ma ant luksuso­
wych Willi, l!ni re11tautaejl tlla wy­
branych. Ale w Chemnitz hitlerowcy 
7JOstnli ukarani, ich fabr~kl p'X'zes~· 
ły na włatmość narodu. WyWłuiczo­
no ;tunlcrów i prze!liedlet'toom ie 
Wschodu d&no warunki ludzldeto ~Y 
eia. W Chemnitz klan. robotaicn de 
c;duje o wła.!lnym lo5ie, ~ 

I dl11t1>go w Chemnitz dziek\ ra­
cjonnlnej i sprawiedliwej gospodarce 
mieszkaniami było mo~llwe jut w 
1045 r, dać 30 tysiącom rodzin robOt 
nlczych nowe pomieszczenia. W 
Chemnitz, które na skutek bombu· 
dowania straciło 70 'proc. mieszkań, 
w roku 1050 władze miejskie inwe" 
sttiwały 3 miliony marek w budo.w~ 
nowych domów. 

W 11prawGzdani11 Rady Miejskiej 
w Chemnitz cz~tnl' m. in.: „W gru· 
dniu 1946 r. 42 tys, osób otrzymało 
ponad 1.1 '?4 tysięcy tr1lltek doraźnej 
tapomogi Utworzyliśmy wh.df spe· 
ejalne schronuka dla przesiedleń• 
ców i zbombardowanych. Od te~o 

czasu nowe Miliony marek 1ostał1 
Wydatkowane na p<>leps~enie b:ybu 
najuboższych. W latach 1946 - 1948 
12 tysięćY prztiiiledleńc6w' otrz~mttło 
wlasne tniel!tkanła. W roku 1949 da· 
lillnty mo~nosć prze!liedlenia. tysią­
com jeńc6w wojenny<ih, którzr otrzy 
mali pracę i zarobek„." Dziek! poll1ó 
oy Zwlazku Raddeckle;o i olta:rnej 
prlcy klasy robotniczej tnls~czone 
fnbryki zostały szybko odbudowane. 
Np. znana fabryka maszyn do llcze 
nil\ „Astra", która. rozpoczęła pract 
z załogą licr.ącą. 25 robotników, dziś 
zstrudnia ich ponad 1000, praoująa 
nie tylko na potrzeby krajowe, al• 
równie~ i na. eksport. I dzi~, po 5 1• 
tach, Chemnitz jest wielkim ośrod· 
klllrn pokojowcg:o przemysłu, 

Dwa miasta w dwóch cze'ciReh 
Niemiec krocze dwiema drogami. .Je­
dna to drOi\'a rem!lltnryHCJi i no1b7 
m l\111 prncujr,11ych, druga. ptrowadzi do 
pokuJ01veJ odbudowy dla dobra 
WHYl!ltkich ludzi pracy. Choć l()zdzie 
lone od siebie amerykllf1akint kordo­
nem, oba miasta zna111 prinvdę o so­
bie. I dlatego walczą o zjednoczone 
i demokratyczne Niemcy, o takie 
mianowicie, w których masy practl• 
jące z klnitą robot11icz1J na czele l'l\I 
na za ws:i;e przekreślą ponurą trady· 
cję Niemiec - zarzewia wojen w set 
cu Europy. , 

Marian PodkrntJi1hki. 

20·1ecie istnienia 
turkiestońsko-syberyjskiej 

Unii kolejowe~ 
MOSKWA (PAP), - W br. mija 

20 rocznica oddania do użytku tUl:'· 
kiestai1sko·syberyjskiej linii kolejo­
wej, zbudowanej z inicjatywy J ózef& 
Stalina, Po zbudowaniu tej linii A­
zja środltown u:iyskala beipośrednlt 
połączenie kolejowe z SybeJ:ią, 

Linia ta, długośei 1.500 km była 
jedn~ z nnjwiększych budowli pierw 
s~ej 5-latki stalinowskiej. 

W oiiuru ub. 20·1ecia iatnienta 
prielotność linii zwlęlm:yła się S. 
krotni~, a przowoz~ towarow• wsre 
sły kilkakrotDie. 
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Statut WKP (h) - ucieleśnienie zasad 
organizacgjngch bolszemizmu 

W szechawiązkowa Komunistycz· kółka marksistowskie zjednoczyły 
na ParUa (bolszewików) zhu· sie wówczas w jed."lą partię. 

dowan.a jest na po~stawie jedności W toku zjazdu rozgorzały wokół 
marksistowsko · len1no\VSkirh zasad statutu zaciekłe spory między leni­
programowych, organi2:Bcyjnych 1 noWcam! z jednej strony i oportuni· 
taktycznych. slami z drugiej. Najostrzejszą róż-

Podczas gdy program partii wy- nicę zdań wywołało sformułowanie 
tycza najbliższe cele oraz cele o- pierwszego paragrafu ~tatutu o 
stateczne rewolucyjnej walki prole· członkowstwle partit Walka toczyła 
tariatu, a taktyka przewiduje spo- się między dwoma sformułowania· 
soby reali1.acji zadań partii na roz· mi: sformułowaniem Lenina i sfor­
rnaitych etapach, statut oltreśla for- mułow:.miem mieńszewika Marlowa. 
my organizacyjne działalności par· Sformułowanie Lenina głosiło, że 
tyjn.ej. strukturę pa.rtil i podstawo- ctłonldem partlI może być kaidy, 
we zasady jej życia wewnętl'7..nego. kto uzna.ie program partyjny, p<>ple-

cy każdego cz.łonka partii w im;ę po I i ich rzadania. poczynając od na,jwyt 
myślnego rozwiązania zadań, które szych :instancj.i partyjnych, a koń­
stanęły przed partii\ i kra.jem. c.Gąc na organizacjach podstawo-

Ale żadne paprawki i u~upełti.ie- wycb. Statut pairtyjny określa miej­
nia, które partia wprowadziła do sta sce, jakie zajmuje Związek IM.łodzie­
tutu, nie rzmieniały i nie anulowały ty Komuni.„tyc:znej w budowmctwie 
nigdy "-Afiad organlea.cyjnych bol- pafurtwowym i gospodaa-czym. POtla 
szeV1<i2mu. B~ wzgledu na runianę tym ustala '?n sankcje partyjne za 
poszczególnych tez statutu w proce- naruszenie pa:rtyjnej dyscypliny. 
sie historyomego ifozwoju partii, bez ElementaTnym obowiąd."iem ka±­
względu na wprowadzone do statu- dej organizacji ipartyjnej. ke.żde­
tu przez samo tycie poprawki, pod- go cztonka partii, jest ścisłe prze-
11ta.wy organizacyjne boll!tUwimm strzeganie statutu partii. Każdy czło 
trwajił nlcwnus'J.C'llie. bowiem for- nek partii winien <pamiętać. że sta­
mulujlł one kardynaJne *.a.nia pa:r- tut jest .usta.wą zasadltlcz.1 partii, 
tu klasy robotn.imej. określad~ jej si.l'llktur«: i eałe jej Od struktury organizacvjnej partii 1·a partię pod względem mnterlal­

zależy pomyślna realizacja jej pro· nym t je!lt ez.łonltiem jl."-dnej 'Z Jej 
gramu, zależy rozwiązanie stoiacych organi'Mcji. Marlow uwrlał za ko­
przed nią 1.adań. Statut WltP(b) nleczny warunek należenia do partii 
stli.nowi konkretne udeJcśnfonie le- jedynie uznawanie programu oraz 
ndnowslm-stalinowskich uisad ol'ga. materialne popieranie partii. Nie u­
WT.ll-OYJnycb bolszewizmu. ważał natomiast za koniecz.ne na· 

Statut partii bolszewickiej okre- iycic wewnętrzne. Rorumieć głębo­
śla wlll'unki należenia do partii, usta ko podstawowe tezy sta.iutu partii i 
la obowiązki i pTawa członków par- ściśle pri;e&trze1ać ich w praktyce 
tii, ~ady pr:zyjmowania nowych - oto czego li"'1a od SwYCh człon-

Społeczeństwo ,Łodci bier:rnł JiyWy udńal tv akcjt sltladama dar6w M rne1 chieoł 
walc:qcej Korei. 

członkÓW i kandydatów. formy ków pa.rH-a bolszewtick.a. 
strukturalne o·rganiz.acji partyjnych I I. PIETROW. 

Na sdjęciu - pr::ek@ywtmie darów komiu.towi o6ri:tńców pokop tri lt.ocela 
,,Polonia" 

Lenin i Stalin przywiązywali za.w leżenie do jednej z organizacji par­
sze wagę do kwestii o-rganizacyj- tyinych. W ten sposób sfonnułowa· 
nych. Lenin podkreślał, że samo nie Martowa otwierało szerokie pod 
zjednoczenie ideowe nie wystarczy woje partii przed chwiejnymi ele­
jeszcze dla pomyślnej reall7:acji ce· mentami nieproretariackimi. 
lów rewolucyjnej walki. Abv zwy- Sformułowanie Lenina i sformu· 
ciężyć, należy utrwalić jedność ideo łowanie l\IIal'towa stanowiłv odbicie 
wo-materialną jednością organizacji dwóch krańcowo przeciv.ffl.tawnych 
proletariatu. światopoglądów w kwestiach anta-

O zadaniach przemysłu włókienniczego Z R 
"' ..•. Proletariat może sł~ słać I nizacyjnych: światopogladu konsek· 

nieuchronnie st.a.nie się niezwycię- wentnych rewo1ucjonistów-lminow· 
~ną. silą jedynie dzięki temu, ż.e ców i światopoglądu oportunistów, 
jego ideowe zjednoczenie na pod- którzy nie chcieli ani walki rewo· 
stawie 7'.asad mMksirmu utrwalone lucyjnei, ani rewolucji, ani dvk:t3tu 
zostanie pnez materialną jedność ry proletariatu. Walka o pie1•wszy 
ori:anizacJi, zespalającej miliony lu- paragraf statutu ?.&.kończyła się na 
dzl pracy w armię klasy robotni- Jl Zjeździe Partii zwycięshvem le· 

na progu roku 1951 

cze " - mówił Lenin. nlnowskich zasad orira.nizacyjny<'h. 
,,Jedność poglądów programo- Później niejednokrotnie wnoszono 

wych, ta.kty<miych i organi?.acyjnych do statutu popra\vki zgodnie z no­
stanowi grunt, na którym zbudowa- wymi zadaniami politycznymi partii. 
na jest nasu partia" (Stalin)*) Statut dla partii to nie dogmat. 

Lenin i Stali11 zbudowali partię lecz wytyczna działania, dlatego też, 
bolszewicką na takich zasadach or- biorąc za punkt wyjścia konkretne 
ganizacyjnych, które zapewniły jej warunki historycme, partia worowa 
zwycięski marsz naprzód. Z niewiel· dza -do swego statutu odpowiednie 
kich, rozpro.szkowanych kółek prze- popra·wki, wzbogaca go w nowe do· 
!stoczyła się ona w p0tętną pa.rtię, śwh..iczenia. 
która obecnie 7'.nesza w swych sze- T ekst statutu uchwalony na 
regach ponad 6 milionów członków. XVIII Zjeździe Partii stanowi 

Wszystkie organizacje partii bol· obecnie wytycz.na działania Komu-
6'Zewickl j zbudowane są na pod- \ nio;tyca;nej Partii Związku Radziec­
stawie centralizmu demokratyczne- kiego. 
go. Oznacza to: a) obieralność wszyst . Wszystkie wprawadzone do statu­
kicb k:ierol'lrnkzych organów od naj- tu poprawki przyczyniły się do 
nitszych do najwY~zych, b) obo- wzmoq1ienia zwartości i uje<łnolice­
wiązek instancji partyjnych pUio- nia szeregów partii, do padwyźsze­
dycmego "Zdawania sprawy ze swej nia kierovmiczej roll partii w syste­
<lziałalności wobec organizac.tt par- mle państwa radzieckiego, do pod­
tyjnycJ1, c) surową dyscYPlinę pa.r· nie$ienia na wy7.szy szctl.ebel dzia­
tyjna. I podporządkowanie się mniej łalnQści arganizacji partyjnej 1 pra­
szości wolf wlększoścl. d) bn;warun 
kową moc obol'l-1ą.zują.cą uchwał wy­
ższych instancji dla niżsr.vch I dla 
wszystkich członków partii. 

Statut Komunistycmej Partii 
ZSRR zawiera uogólnienie ol· 

brzymtch doświadczeń organizacyj· 
nych partii bolszewickiej. Statut za· 
pewnia partu jedność działania, prak 
tyczną możliwość istnienia jako zor· 
ganizowanego oddzlalu klasy robot­
niczej, jako bojowego sztabu. jako 
wod?.a mas; statut nadaje całej · dzia 
lalności partyjnej charakter usyste· 
matyzowany i planowy. 

Pon.iżej Hmłu.tczamy w ob.\ier· 
nym skrócie ortykul wydrukowany te 
gnulnimoym 1111m1>r:e m,iP~i~cmilco 
„Tek3ti.lnaja Prorny!:/enn o!I". 

Pracownicy przemysłu lekkiego, 
podobnie jak i cały naród ra­

dziecki przygotowują się do wyko­
nania posta.wionych przed nimi w 
roku 1951 zadań. Rok ten powinien 
wejść do historii nRszego przemysłu, 
jako rok dalszego decydującego roz· 
woju wszystkich jego branż. 
Oceniająe dotychczasowe tempo 

rozwoju naszej produkcji włókienni 
czej porównywaliśmy bie);ącą pro­
dukcj~ z jej poziomem produkcji 
przedwojennej (z roku 1940). Obe­
cnie wskaźniki t~ należy uważać za 
przestarzałe. Od dziś pracownicy 
wszystkich branż przemystu wł6· 
kienniczego powinni przede we;zyst­
kim kierować Się wykonaniem i to 
z nadwyżką rosn~eych z kwartah1 
na kwartał planów produkcyjnych. 
W roku 1951 jesteśmy z~bowiązani 
11więJtszyć produkcjf tkanin baweł­
nianych, wełnianych, lni.atlych i je­
dwn bnych. 
Jednocześnie ze w~ostem produk-

Pierwszy statut Partii został u­
chwalony w roku 1903- na II Zjeź­
dzie SDPRR. Oderwane od siebie 

*) J. Stallh. „Klasa proletariuszy 
f partia proletariuszy". Dzieła. Wyd. 
„Książka i Wiedza" tom I. str. 82. 

Kolo !lamoksztalceniuwe w jednym s kokhosótii okrępi ltalinilukiąo. 
Podc%6$ :;ajęcia s!Skoleniowefo 1 Hiseorii WKPf&) 

cji pracownicy przemysłu włókien­
niczego powinni wzmóc walkę o ja­
kość i obniżenie loo, ztów własnych, 
o oszczędność surowca i materiałów 
pomo<:niczych. 

Kluczowa gałąź nasiego przemy­
słu - bawełna - musi szybko pod­
nieiłć produkcję gatunkó1'· tkanin, 
Sll<:Z:ególnie poszukiW11.nych przez r&­
dzieckiego konsumenta, a w\~ kre· 
tonów, satyny, szkotek, batystu, let­
nich i zimowych tkanin sukienko­
wych ouz ubraniowych i gładkieh, 
melanllowych ; pluszowyeh. 

Trzeba znacznie p<>dnieść wydnj· 
nOic krosien w przemyśle bawełnia­
nym. W przędzalniach usunęć 
niewspółmierność pomiędzy oddzia­
łami przygotowawczymi, a ~·koń­
czalniczymi. Bezwarunkowo należy 
przy~pieszyć budownictwo farbia1·ń 
luinej webty. 

W przemyi!le wełnianym kOniecz· 
ne jest dal<>ze kontynuowanie walki 
o 007A:zedność naluralnej wełny, 
szczególnie cienkiej. Pracownicy prze 
mysłu wełnianego zobowifłzani eą 
rozpracować i wprowadzić do pro· 
dukcji nowe, l:i:ej;;ze gatunki tkanin, 
pr1.ede wszystkim z p:rzędzy podwyż 
szonvch numerów z za.stosowaniem 
do mieszanek wełny półgrubej oraz 
wełny ni:tsi:ych gatunków. Cięun· 
zgrzebnych tkanin ubranio.wych po­
winien być zmniejszony prze-.: pod­
niesienie przeciętnego numeru przę 
dzy, a ilość wełny gTUbej i p6łgrubej 
w mieszankach znaeznie zwiększona. 

W przemyśle jedwabniczym naj­
bardzie.i palącym zadaniem jest li· 
kwidacja niewsp6hnierności pomię­
dzy park1em maszy.nowym w tkal­
niach i skręctilniach oraz w skręcał 
niach i przewijalniach. 

Pracownicy przemysłu jedwabnicze 
go p-OV'inni zwiększyć ~rotlukcję je­
dwabnych tkanin krepowych, tkaini'n 
plus7..owych, płótna z włólma cięte­
go oraz wprowadzić do prodnkcji 
nowe asortymenty kosz11lówek. 
Przemysł lniany powinien polep-

Uchwała Kf PZPR D1obilizuie na~ 

do szybszego reagowania na glosy krytyki 
Doniosła uchwała Komitetu Cen· 

tralnego nakłada poważne o­
bowiązki na instancje partyjne, któ­
re winnv w. jeszcze większym niż do­
tychczas stapniu reaqować na ws7el­
kie głosv skarq i zażaleń, krvtvki 
czv uwaq, ltlerowanvch pod adre­
sem kierownictwa zakładu pracy, a 
nawet poszczególnych członków par· 
tii. 

wykończalni. aby zainteresowa~ si') 
planowym i terminowym dostarcza­
niem towarów z tkalnL Dzlc:kl te­
mu, fak również na skutek pełnef 
mobilłzacjl organizacji p;irtyjnej, wy 
kończalnia nie tylko wyrównała za­
ległości, lee! ponadto 19 gnidnia za­
kończyła przedterminowo · plan rocz­
ny. 

odprawą. Tow. Rozwens czuł się Je· krochmalarzy, 
dnak „skrzywdzony" i przyszedł do wane. 

będą obecnie urequlo 

Komitetu Dzielnicowego ze skargą na 
tow. Gajewskiego. Wytłumaczyliś· 
my mu jednak, że krytyka uczy, po­
maga I ułatwia pracę. 

Zdarzył się takie wypildek bez. 
przykładnego hamowania krytylti 
przez b. kierownika Kellera, który 
zastosował pod:i;tc:pne szykany wo­
bec tkacza Switonla. Switoń przo­
downik pracy naszych zakładów, 
„ośmielił się" skrvtykować w kore· 
spondencji system rozłożenia urlo 
pów przez „pana" kierownika. 

Inny przykład. Tkaczka ob. Leo­
ka dia Szczupak, bezpartyjna, nie mo­
gąc uzyskać pomocy u majstra i sa­
lowego w zreperowaniu krosna w 
tkalni żakardowej, udała się bezpo­
Ś\ednio do sekretarza organizacji pod 
stawowej na terenie „G", tow. Pie­
karskiej, i prosiła o pomoc. W wy­
niku Interwencji sekretarza organiza­
cji partyjnej krosno zostało :zrepero­
wane. 

szyć jaloość i asortymeni produkcji. 
Szczególnie ostro stoi to zadanie 
przed załogami fabryk lnianych w 
p1·zybałtyckich republikach radziec­
kich. Pracownicy przemysłu lnianego 
2obowiazani sa do znacznie szersze. 
go wykorzystania właściwości przęd 
nych krótkiego włókna celem stoso· 
wania go do wyr<>bu przędzy. 

W przemyśle konopnym trzeba 
znacznie poclnieść produkcję lin, 
sznurków, szpagatu i worków. 
W branży tej należy koniecznie prz.y 
śpieszyć m.echanizację wy1:obu lin i 
sznurów oraz zrewid<>wać ich asor· 
tyment. W produkcji wyrobów skrę· 
canych i tkanin do opakowań nnleży 
stoRować ugzlachetnione i surowe 
włókno kenafu ora'Z kanatn1ku, 
Podątawowym zadaniem dla pra· 

cowników przemysłu ro<>zatniczego 
staje sie :r.wifkszenie wydajności dłu 
giego włókna ze słomy, a tym sa­
mym zwiększenie jego zastosowania 
dla poti·zeb przemysłu. Obok tego 
należy jednak polepszyć również ja­
kość włókna krótkiego - podwyi­
szyć numery, zmniejszyć zanieczy­
szcze,nia paździerzami. 

Analogiczne za.dania stoją przed 
prace>wnikami przemysłu pierwotnej 
obróbki nowych włókien łykGwych. W 
związku ze znacznym wzrostem ich 
produkcji należy jak najs?..ybciej ma. 
leźć nowe, przyśpieszone metody u­
szlachetniania łyka, stwoTZyć do te· 
go nowe maszyny i zastosować je na 
konopnych i łyk~ch roszarniach, 
a poza tym lepiej wykorzyatywać 
istniejący park maszynowy. 

W kraju naszym nastąp.iły usa­
dnicze zmiany w geograficznym roz­
mieszczeniu przemysłu. włókiennicze­
.go. Nowoczesne p.rzedsi1,>l>lontwa zbu 
dowa~tały w Republikach Radzie 
ckich Azji środkowej i Zakaukaziu 
Ol'az Kaza.chskiej SRR. Okrfgi te 
posiadają wspaniałe warunki dla dal 
szego rozw<1ju przemysłu włókienni­
czego. 

Pracownicy przemysłu włókienni­
czego związkowych republik powinni 
w nowym roku usilnie walczyć o mak 
symalne zwiększenie pro.dukcji tka­
nin. Spowoduje t<> nowy burzliwy 
rozJ..·wit gospodarki naS'Zych bratnich 
republik. 

Takie są pokróke. zadania. pra­
cowników przemysłu włókienniczego. 

Mamy wszystko, co nam jest po­
trzebne, aby po bolszewicku zadania 
te rozwiązać. W roku ubiegłym ze· 
braliśmy bogaty urodzaj bawełny -
przemysł nasz posiada do3tateczną 
ilość kadr. Więl;:szość przedsię­
biorstw w okresie letnim doprowa­
dziła maszyny do stanu wzorcowego. 
A więc sprawa polega obeenie na 
tym, aby w pełni wyk>0rzystać sprzy 
jające warunki, zmobilizować wszyst 
kie wewnętrzne rezerwy w każdej 
fabryce i walczyć o to, aby już w 
pierwszych dniach nowego· roku nie 
tylko wykonywać, ale i przekraczać 
plany. Przykładem, jak należy wy­
korzystywać wewaętrzne 1ezerwy, 
powinna być praca naszycn przodu­
jących zakładów. Natomiast działał-

ność zakładów J)l>tostaf 11eych 'W' ty1e 
musi być wzięta pod śeiisłą i stałą 
hontrole Centralnych ZarzQdów j 
Ministerstwa. 

Zadanie polega. na tym, aby prą 
pomocy sze1'tlkiego r~n;powszechniania 
i stiosowania doświadczeń pr1JOdują4 

cych za.kładów - osifłgnQć vr roh."11 
1951 tAki stan, aby me było ani je­
dnego pri.edsiębiorst"·a w przemyśle 
włókienniczym, które by nie wyko­
nało planu tak pod względem ilości, 
jnk i jakości ornz obn:iżenia lrosztów 
włamych. 

Potężne re1;ef'Wy tkwi!} jeszcze w 
możliwośdach dalszt-go podniesienia 
wydajności maS)lyn oraz szerokiego 
stosowania najoowszych zdobyaJ 
te<'hnicznych. 

Do przemyshl włó'kiennłezego !!Ze" 
rokim strumieniem płyną nowe mlll' 
szyny, urządzenia i aparaty, cor!llll 
bardziej wzmacnia. się wapółpraea na 
ukowców i techników mająca na ce­
lu ulepszenie procesów technologi­
cznych. Dzi~ki pełnemu wy·korzysta.­
niu wszystkich zdiobyczy techniki o-­
ra;>; :rozwojowi twórczej inicjatywy 
racjonalizatorów i wynalazców wiele 
przed;;,iębion'>tw ma poważne osi4..' 
gnięcia \V dziedzinie wzrostu wydaj• 
nośei parku maszynowego. 

Personel techniczny wszystkicłl 
przedsiębiorstw włókienniczych poi> 
winien jeszcze lepiej, aniżeli dotych-­
czas, poznać i opanować t>rawidłow• 
metody pracy, a następnie z cał~ e­
nergią rozpowszechniać przodujące 
doświadczenia stachanowców. 
Przemysł włókienniezy, który był 

inicjatorem nowej, wspaniałej meto­
dy szkolenia kadr powinien metodę tt 
jak najszerzej stosować, przy pomo­
cy mefod inż. Kowalewa i innych 
nowatorów dopr-owadzić do tego, aby 
w.szyscy robotnicy we wS1Jystkich za.­
kładach wykonywali swoje normy. 
Włókniarze posiada.ją cenne do· 

świadczenie na froncie walki o oszczę 
dność sw·o'Wca. i n.ie należy, sugeru­
jq.c się bogatym urodzajem bawełny, 
walki tej osłabiać. Przeciwnie, cały 
nasz wysiłek w roku 1951 powinien 
nadal iść w kierunku zminiejszen.ia 
zużycia surowca na jednostkę !ll'O­
duktu, zmniejszenia odpadków u­
chwytnych i nieuchwytnych, podwyź 
szania numeracji przędzy i zwiększe 
nia wydajności mieszainek. 

Nasze za.dania. sprowadzają s:ii: do 
te!J'Q, abyśmy mo~li produkować jak 
najwięcej tkanin przy jak najmniej­
szym zużyciu surowca i najwyższej 
wydajności maszyn. 

Realizacja zadań na rok 1951 wy­
maga od wszystkich pracowników 
przemysłu włókien.nkzego twórczej 
i ofiarnej pracy. Nie ulega wątpli­
wości, że pracownicy przemysht włó 
kienniczego nic brdą szczfdzHi słł 
dla wykonania postawionych J>l'Zed 
nimi zadań. 

Wysoko wznieśmy sztandar socJa.­
llstyc~ego współzawodnictwa Q no­
we zwycięstwa na froncie pracy dla 
sławy naszej ukochanej Ojczyzny! 

Wiele organizacji partyjnych, re­
agując: dotychczas właściwie na sło­
wa krytyki mas pracujących, po­
trafiło "' porę usuwat braki .I niedo· 
ciągnięcia, jakie miały miejsce w 
codziennym życiu zakładu i pracy 
partyjnej. 

Tak na przykład było w ZPB im. 
·Stalina. KieroiYTiictwo podstawo­
'\'\'YCh organ.!2aoej1 partyjnych w na­
szycli zakładach wykazywało zro­
zumienie i pomoc dla koresponden· 
tów robotniczvch, którzy swvmi 
krytycznymi uwaqami w wielu wy 
padkach poma!'.fali usprawnić pro­
'dukcfę. Tn:eba wspomnieć tuta! o 
.korespondencli tow. Zofii Bratek, 
która we wrześniu uble!fłeqo roku lli· 
sala o braku osnów w Nowe1 Tkalnl 
Po ukazanłu si~ notatkJ w gazecie 
kierownictwo oddziału w krótkim 
czasie zlikwJdowało ten brak. 

Koresµondentja na temat det Of· 
ganlzacjt pracy hamufącef rozwój 
wlelowarst.łatowośd, pomo~ła w po 
ważnym stopniu ormrnłzacji partvt~ 
nef I kierownictwu tkalni automa­
tyczne! do pnejścia z systemn dwu· 
zmianowości na trzy zmiany. Pomi­
mo oporu low. Pawelca, byłeqo kie­
roW'(llka tkalni automatvrznci, orqa­
nizacja partyjna PQstaWiła rzdecydo­
wanie tę sprnwe i z 480 krosien pra­
cui<1rych dwuzmianowo, oddział prze 

W sprawie Kellera fntenveniowała 
<>rybko nasza oraganlzacja partyjna. 
Dławicie! kryfvkl został natychmiast 
11~\lnlęty z pracy w naszych zakła­
dach. 

Te przykłady wskazują, że nasza 
organizacja partyjna nie pozostaje 
głucha na głosy opinii robotniczej, 
rozumiemy bowiem dobne, że nie 
tylko my uczymy masy, ale i sami 
uczymy się od mas. Trzeba jednak 
stwierdzić. że Komitet Dzielnicy Fa· 
brycznej w niedostatecznym jeszcze 
stopniu zajmował się pracą korespon­
dentów robotniczych. Nie okazano 
im należytej pomocy w przezwycię­

Rojnie Nowra Huta 

W tym samym miesiącu ukazał!\ 
się korespondencfa tow. Marciniaka 
s wykończalni, kt6ry Informował- o 
postojach, podrywafącyćh wykona­
nie planów produkcyjnych. Arty­
kuł ten był sygnałem dla dyrekcji 

szedł na 550 krosien uruchomionych Kierownictwo partyjne załatwfa 
na trzy zmiany. D'lielnie pomaqał w I pozytywnie wiele spraw. które napły 
tej robocie tow. Nowakowski i tow #ają do Komitetu Dzielnicowego nil' 
Mamrot, który z saloweqo awanse- tylko od naszych towarzyszy. 
wał na kierownika tkalni automa-
tycznej, I tak na przykład zwrócili się do 

K • nas z prośbą o interwencję robotni-
orespondenqa tow. Heleny Wr6- . . . . 

blewsklej przyczyniła się do wzmoc- ! cy !;ó;i1~z bezpjlrtv1m) z krochma­
nlenia dvscypliny pracy w przędzalni I larru. k~hmal.arnl powstał~. po­
wigoniowej. w rezultacie krytyki · tneba pr~e1~c1~ z _akord~ na dniowkę 
przeniesiono kierownika Trzęsowskie dla. podmes1e111a 1akośc1 osn~wy. W 
qo, który był zbyt tolerancyjny w zw1ązk1:1 z tym dopuszcr..ono się pew­
stosunku do robotników nie prze- nych m7dokładnośCi. w wypłatach dl~ 
strzeqających uchwały 0 dyscyplinie po~ocmk6w. kro~hrnalarzy. „ Robotn~ 
pracy. cy interwemowah w dyrekc11 w te1 

sprawie, ale rezultat nie był widocz-
Nie w!zyscy Jednak w nasrych ny. Dopiero kiedy zwrócono się do 

2akładach zrozumieli rolę, Jaklł od- tow. Nowackiego, sek.retar1.a pod­
ąrywa korespondent t na czym po- stawowej organfaacjl Nowej Tkalni. 
lega jego zadanie. I tak .np. zda- si>rawa przybrała inny obr6t. Sekre 
rzył11 slę u nas próba tlumlenia kry- tarz partii skontaktował się z radą 
tyld korespondenta Gajewskiego, do- • :zakładową, która poprzez tow. K..'}'­
konana pr'Zez kJerownika tkalni Rot:- I stert! sprawę zalatwiła pomyślnie. Za 
wensa, Spotkało. afe to • naleiY&. leałośd. .. Jli&WDłacone pomocnikom 

dzieło rqk polskiej młodzieży 
żaniu trudnoiki, na które napotykali KA~OWICE (PAP). -:- Mura~ z 
w swojej pracy. Ograniczano się tyl I Nowe1 Huty.. ZMP-owiec Ozanski, 
ko do Iutnych wytycznych, które wezwał ostatmo załogi hutnic~e ~alej 
l;tawlano na odprawie sekretarzy, nie Polski do lepszej i wyda1nie1szej 
kontrolując ich wykonania. Sprawa pracy t:~ szy~szego d~starczten!ał.~ 
krytvki nie bvła przedmiotem obrad wszys • .Po. rze nyc ma ena ow 
egzekutyw Podstawowych arganiza- - budujące) się w rekordowym tem-
cji i Komitetu Dzielnicowego. ple hucie-gigantowi. 

W odpowiedzi na apel Ozańskieqo 
Uchwała KC PZPR mobilizuje nas 180 młodych robotników zorganizo­

obecnle do jeszcze żywszego reago· wanych w brygadach produkcyjnych 
wania na wszystkie słuszne głosy huty „KOSCIUSZKO"' zadeklarowa­
krytykl i zażaleń, Jakie będą wysu- ło udział w w<1lce o dalsze podniesie­

zostało już 

wane przez masy pracufące, aby tym n.ie wydajności pI! cy. 
lepiej zwalczali wszelkie przejawy Wiele zobowiązań 
biurokratyzmu ł braki, aby usuwać zrealizowanych. 
wspólnymł siłami wszelkie przeszko- M. in. brygada młodzieżowa, pra­
dy, Jakie elaną nam na drodze do cująca w walcowni drutu, która zo· 
realizaejs Planu 6-lctnieg:>, bowiązała się wyprodukować w cią· 

MARIAN SIEDLAK gu jednego dnia 14 ton wyrobów 
ponad normę - wyprodukowała 34 

I sekret.an: KD Fabryczna tony, drutu, zes.uół konstruktorów 

pod kierownictwem Norberta Witka 
- zamiast zadeklarowanych 128 
proc. normv - wykonał w grudniu 
ub. r. l3B proc. normy. 

ZMP-owiec Norbert Rys, czołowy 
przodownik pracy, blacharz z od· 
działn budowlanego, który postano-­
wił podnieść wydajność pracy ze 190 
do 200 proc. normy, wykonuje obec­
nie 210 proc. normy. 
Duży sukces w walce o jakość pt()J 

dukcji odniosła brygada młodzieżowa 
ze stalowni, pracująca pod kierownic 
twem pierwszego wytapiacza Hen• 
ryka Kowola. zmniejszając ilość bra. 
ków produkcyjnych do 0,9 proc. 

„Tak będziemy pracowali, aby Nos 
wa Huta - polski Komsomolsk ..­
stała się wspaniałym dziełem rąk poi 
skiej młodzieży" - powiedział Hen<! 
ryk Kowol 
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LUDZIE , 

• 24 liistopada Ub. r. generial Mac 
Mthur oo;pewnil swych żołn:iemy, że 
,..gwiazdkę" świętować będą w do­
mu. Po tygodniu - owładnięci prze 
rażeniem żołnieme Mac Arthura 
uciekali ku memu. Wielu z mch nJie 
zdąrżyło uciec. Leżą terafl, ze srikla­
nymi oczyma, jak leżeli żołnierze 
Hitlera wśród podmoskiewskich 
śniegów. 

kilka zeznań, nie Koreańczyków, nie 
Chińcrz.yków, nie radrz:iookich ludzi, 
nie komunistów - ełe rz;eznania sa­
mych Amerykanów i ich .sojuszni­
ków. 

r 
_I 

Iriq Erenbu.rg I 
_I 

nie ulegną - zraucić na nich bom- bombami „poprawiać" cudze ty<f• 
be a.tomową!" Przytaknęli mu chó- - obracać kwitnącą ziemię w po­
:rem i senator Morse i senator O'Ma- pioły i zgliL::za, a żywych ludzi w 
hon, h.-tórzy dodaJ.i: „Trzeba posta- trupy? 

Generał Mac Arthur nie strzelał, 
nie uciekał, nie padał na ~iemię, nie 
drżał od chłodu i prz&ażenia. To 
„półbóg". Nie n.a próżno wystrasze­
ni japońscy lokaje zwą go „synem 
słońca". Co go obchodzi los Johna 
czy Jacka, który nigdy nie wróci do 
domu? żoŁnier-ze umieraiją - on, 
„syn słońca", rz:ostanie żywy. 
· Gdy Slkońcriył dwa lata - jego oj­

ciec - genea:a,1 Arthur Mac Arthur 
- rz.astrzel:ił Indliainina - mówjąc: 
„za.wsze strzela.j pierwszy". Ten te­
stament · ojcowSl.1\:i generał Douglas 
Mac Arthur ·wypełnia J)l"ZelZ całe ży-

1 cie. „Żyć" - to dla niego :maczy 
„ilaipada.C". 

W Korei Amerykanie długo strze­
lali nie tylko pierwsi, a.le i ostatni -
do bezbronnych. Taka wojna odpo­
Wi·adała całkowicie zasadom ]\!Iac 
Arthura. Jego komuni-katy wojenne 
były pełne rz.achwytów. On to dykto­
wał: „Wcroraj, w ciągu niecałej go­
dziny potężny okręt .,MissGuri", 
strzelając z szybkością piętnastu ty­
sięcy poci.sJ1:ów na minutę - wyrzu­
cił na miasto Czondżin ponad osiem 
set tysięcy funtów śmierci i zni­
sżczenili''. 

Gdy geneTałowl za·meldowano, że 
Amerykanie zrzucili na Anczżu po­
nad ~ewlećdmiesh1t sześć ton bomb 
i że Anczżu już nie istnieje - Mac 
Arthur odpowiedzia•ł: „Jestem rzu­
pełnie zadovvolony z waszej 'Wspa­
niałej roboty". W mieście Nacciin 
było kiedyś 40 tysięcy mieszkańców. 
Na to 1ruasto Amerykanie zrzucili 
40 tysięcy bomb. Po zbombardowa­
niu Nacz.żin - J.Vl'...ac Arthur napisał : 
„Drz:ięki naszym zwycięskim działa­
n~om - miasto Na~żin .zostało stair 
te z powJerzchni ziemi". 
Koreę na!Zywano niegdyś „Krainą 

świeżego poranka". Ogień i noc przy 
nieśli tutaj Amerykanie. &zytoczę 

„W Seulu, który stal się p~ekłem poruszać. Badanie polega na biciu 
- rorz.grywają się wstrząsające sce kolbami lub bambusowymi pałka-
ny. Wśród iruin i popliołów słania- mi, na wb.i.janńu gwoździ za paz-
ją się mężczyźni, kobiety i dzieci nokcie... Rankiem, podCtZ.as bada-
Chronią się w-zawałonych domach nia, złamano kolbę karalbina, ude-
lub leżą wprost na uli-cy. Szcze- rzywszy aresztanta po, plecach. B:i 
gólnie tragfozny widok przcdsta- to kolbami dwie kobiety. Jedna 
wiają ranione dzieci, które umie- z nich trrzymała przy piersi dziec-
rają na bruku, bez pomocy. <.,Uni- ko. Takie sceny można oglądać w 
ted Press", 24 września 1950). całej Ko.rei (angielska gazeta „Ti-

„Z lotu ptaka stolica północnej mes", 25 października). 
Korei wygląda jak miasto. w któ- „Trudno mi opisywać straszliwe 
rym króluje śmierć. W &amej rze- warunk,i, w jakich żyje trzysta ty 
czy, to już nie m~asto. to rzłowie- sięcy mieszkańców ·Doliny Prrzera-
szcze widmo za~łady. Jest godzina żenia. Przypomina to dantejskie 
6 po południu. Lecimy na wysoko · piekło: wycie wYgłodniałych ludzi 
ści 1.200 metrów. Żadnych o:znak i obojętność amerykańskich zoł-
życia. Ulice ·wymarłe. Cały Phe- mierzy". (Charles Farevell, kores-
niarn - to tmn na dwóch brze- pendent francuskie j gaeety ,.Le 
gach rzekti. Ws7.edzie rozwaliny i ·Monde"). 
milczenie". (P. Boi•le, ,.Associated „Wśród aresztowanych .znajduje 
Press"). się 1200 kobiet, crzwairta częsc 
„Dysponudąc środkami , które to karmiące matki, z dziećmi u 

znajdują się w naszych rękach - niersL. Id'Zie otó Koreańczyk, rz rę 
bardzo la.two zct~ć z powierz- koma związanymi na plecach, za 
chni ziemi takie mi~sto jak nim idz,ie jego żona, prrzywiązana 

Czondżin. .Test to straszne dla do męźa łańcuchem, również ze 
tych 90 tysięcy ludzi, którzy żyli zwią·zanymi rękami. ;Kobieta dźwi 
w tym mieście. O ile chodzi o na- ga na plecach dziecko. („New 
szych młodych aTtylerzystów - York Times" 28 październi-
to sprawa dla n ich .ieśt tak prosta, ka). 
iak zwykłe strzelanie do tarczy" Przeżyliśmy potop hitlerowski. Pa 
(„United Press", 16 października). miętamy SS-mamów, którzy palili 

„Miasto Sindżu liczyło 140 tysię- miasta. Pamiętamy gestapowców, 
cy mieszkańców. Nasi lotnicy pra- którzy wbijali gwoździe za pa:znok­
cowali energiaz.nie. Nie licząc cie. W tych strasznych latach an.i je­
bomb bunzących - zrzucili na den człowiek na ziemi nie mógł spać 
miasto 85 tysięcy bomb zapalają- spokojnie. Wszystkimi targało sumie 
cych. Płomień o niezwykłej sile nie. Ludrz.ie pytali: - kiedy będzie 
wzbił się ku niebu. W sztabie ge- położony kres pogardzie człowieka? 
nerala Mac Arthura powiedziano Gdy crzytam o besti'lłlstwach w Ko­
nam, że była to najwspaniailsza ro rei wstydzę się przed swymi bliski­
bota poder.ws całe.i korea·ńskiej mi, przed przyjaciółmi, prized nie­
kampanii i że Sindżu JUZ nie ska.lanymi, dobrymi ' ludźmi, którzy 
istn-ieje na ziemi. („Washington zginęli pod Stalingradem. pod Rże­
Post", Ił Listopada). wem, we Francj1, WS2ędzie, gdzie w 
„Dziesiątki koreańskich miast owych crz.asach ginęli ludzie. Oni po­

zbombardowano i rzm:iszczono. zo- legli za to, aby nigdy więcej nie by­
stal po nich tylko gruz i pop·iół. ło podobnie wstrętny.eh rz:.iawisk. 
Od trzech tygodni półtora miliona Strach mnie ogarnia - strach nie 
mężczyzn, kobiet i dzieci tuła, się przed Mac ATthU!I'em i jego bomba­
bez dachu nad głową, ( New mi, ale strach przed faktem, że on 
York Times", 15 październik~). jes~cze istnieje, że ma wspólników i 

„Wideiiałem, jak zabi,jano ludzi, I ~asladowców. Strach mnie ogarnia 
zatrzymanych na skutek denuncja i wstyd ~a Am~rykę, za. jej prosty 
cji... Więzienia Seulu przepełnio- naród, nan.wny, 1 w głęb1 duszy da­
ne. Widz.iiałcm 60 ludzi stłacza- bry, ale oszukany potwornie, da­
nych w celi o wymiarach 4 metry prowadzony kłamstwem do tego, że 
na 3. W drugiej podobnej celi, na- PlrLyklasku~e mordowaniu dzieci i 
Hczyłem 54 kobiety 'i 12 chłopców. torturowarnu matek. 
W mojej obecności rozstrzelano 25 Wiemy, co wojna prrzyniosła Ko­
mężczyzn i 3 kobiety. -Ltrdzte-ci rei. Posłuchajmy teraz . Aaneryka­
n1ie wiedzieli, o co się ich oskarża. nów. Niech:~e oni sami powiedzą, co 
Widziałem kobietę z zaiwiąrzanymi wojna przyniosła Ameryce? 
na piersiach rękoma, kqbietę, któ- Ekonomista Roger Robeson pisze 
ra niosła na plecach krzyczące w „New York Times": Gdyby nie 
dziecko (angielska gazeta „Danly było wypadków koreańskich, które 
Mirror". 6 listopada). ożywiły business, dały pracę lu-
„Mężczyżni i kobiety, oskarżeni dziom - kryzys juz by nastąpił. 

o komunW!n, poddawani są tortu- „United Press" donosi, że podczas 
rom. Wszystko to dzieje się pod trzech miesięcy wojny korcal1skiej 
sztandarem NaTodów Zjednocrz.o- obroty w Stanach Zjednoczonych 
nych. ChaTaikterystyczny jest przy uległy silnej zwyżce. Trust Dupon­
kład Beopheunga - więzienia pod ta podwyższył swoje dochody ~e 135 
Seulem. Znajduje się tutaj 6 cel miłionów dolarów - do 280 milio­
o rozmiarach 5 metrów na półto- nów. 
ra metra. Stłoczono w nich 277 W „Daily News" niejaki Bearl pi­
mężczyzn i kobiet rz; siedmiorgiem sze: Od chwili rnzpoczęcia akcji po­
niemowląt. Ludzie ci nie mogą się licyjnej w Korei magazyny i sklepy 

Fałszerze młodości Żeromskiego 
Niedawno obchodziliśmy 25 rocznicę śmierci Stefana Żeromslciego, 

wielkiego pisarza, którego „pasja szukania prawdy, gniew i gorycz de­
maskatora burżuazji, ból i współczucie dla cierpiącego człowieka -
spełniały niewątpliwie funkcję rewolucjoni:ującą, służyły sprawie po-­
stępu i wolności". 

Żeromski za swe oskarżenie rzucone „światu starego łotrostwa" był 

znienawidzony przez reakcję polską. Kubły pomyj wylewała klika kle-
. rykalno-endccTr.a na autora „Ludzi be::donmych" i „Przedwiośnia" za 

jego życia. Po śmierci jedruilc, do której nienwło przyczyniły się szy­
lct:my polskiej burżuazji, łotry z tzw. Narodowej Demohracji usiłowały 

Zernmslciego okraść w dodatku z jego uczciwego imienia, „odbrązowić" 
po złodziejslat i uczynić „swoim", „endeckim" pisarzem. 

iż „Dmowski i Żeromski dzielili między 
siebie historię i literaturę" na wykła­
dach dla rzemieślników. 

Pamiętnik demaskuje to kłamstwo. 
Żeromski wspomina o Dmowskim tylko 
raz mimochodem, jak o jednym z wielu 
dziesil)tków znanych ze słyszenia studen 
tów warszawskich. Co tu z;aś mówić o 
,,serdecznym koleźeństw1e", „duchowym 
oddziaływaniu" i „w.spółprncy"! Wykła­
dy otlwiutowe istotnie prowadził, ale by· 
najmniej nie w kółku Dmowskic~o. 

Nienawidząc hurźuazji i obszarn·1ctwa 
- zdumiałby się Żeromski i oburzył 

sc1ą ?.akrzątnęli się lmrżuazyjn.i krytycy kłamslwPm. jakoby wraz z Dmowskim 
wokół zafałszowania . życiorysu pisarza. układał „pierwszy ramowy program 
„Udowodnić", że Żeromski w swej dzia- wszechpolski, który z cza~em >lal się 
łalności życiowej hyl „endekiem", że podstawl) pro;!;ranrn Stronnict1rn Dcmo­
,,współpracował" z przywódcami Naro- kratyczno-Narodowego". 
dowej De•okracji - oto, co się zama· Nie tylko, że żadnego podobnego pro-
rzylo funkcjonariuszom burżuazyjnej gramu 111e „nkładał", ale karty jego ów· 
„nauki". czesnego dziennika przepełnione są sło-

Od zamówienia do realizacji - prosta wami odrazy i oburzenia przeciw rcak­
droga. Skoro 1ylko śm.ierć pisana uwol· cyjnej, ciemnd klice magnacko-hnrżua· 
nila endecję od obawy zdemaskowania zyjncj. 
fałszów - Stanisław Piołun-Noyszewski „Dwói· w Oleśnicy _ pisał w dzien· 
wydał w 1928 roku biografię pt. „Stefan niku _ ... jest zbiorem wszystkiPgo gno­
Żeromski. Dom, dziec.1ństwo i młodość", ju, jakie wydzieliło kic.dykolwick szla­
która z brakn innych materiałów oświct chcctwo. Nikczemność moralna, zbiór 
łających młodzirłiczc lata pisarza, przez wszystki<'j najgrunto1rnie.iszej, najwszech 
długi c~ is uchodziła zil słowo pruwdy 0 stronnic.iszcj głupoty, nicfrŚĆ patriotycz-
przebiegu młodości Żeromskiego. I na, ś amazarno~t- t przykład, zaczyn, roz-

Dopiero odkryte niedawno 1 w części sadnik nierzadn na sześć wsi okolicz­
opublikowane młodzieńcze pamiętniki nych„. Padal~y". 
pisarza wykazały, jak bardzo zakłamana I ta ocena ~połecznych reprczr11tan1ów 

Twórczość Stefana Żeromskiego - była cnłn ta biografia pióra Noyszew- cnclecji przewija się z jednaką Mtrogcią 
' vielkiego oskarżyciela burżuazji i ob- skiego, jak wiele zawierała fałszów ·1 prz•z wszy11kic karty dziennika. „To 
szarnictwa, niestrudzonego budziciela su zmyśleń, naginających życiorys Żerom· nie Polak - pisał o znanym wówczas 
mień - była ze zrozu"miałych względów skiego do celów politycznych endecji. hr. Popielu - on kl111c tylko po pol ~ku. 
fałszowana przez nacjonalistyczną kryty- Przecie wszystkim więc uczyniono mło bo polskie chamy po francusku nie u­
kę burżuazyjną. Zacierała ona demaska- dego Żeromskiego „scrclccznym przyja- miPją, trenuje ktmie na sposól1 nngicl­
to11ski sens pisarstwa Żeromskiego, usi- cielcm głównego prowodyra cnd!'cji - ski, n myśli na sposóh papieski". 
łqwała sprowadzić jego wartość .do p1ęk- Romana Dmowskiego. Napleciono wie- Tak umid:.ic ocenić klnsy po!'ia1lają­
nych, a „nieszkodliwych" opisiiw przy- le kłamstw o „duchowym" oddziaływa- ce, ł~c1vl się Żeromski najlepszymi uczu 
r 'ody, liry{cznyc\ wyznań samotniczych nin „wielkiej indywidualno.ki" Dmow-

1 
c.iami ·dzkimi z dolą wyzyskiwanego 

i . se_n.tymentalnych ubolewań nad „ubo- skiego na pisarza, o rzekomej ich „współ proleta. _atu wiejskiego i jak najtlalsiy 
i;irrt1.". p111cy" w dziele „obwiecania ludu war- był myśli o współpracy z Dmowskim i 

Ale nie tylko oskarżycielskie utwory sza,··~kiego" ideami nacjonalistycznymi. o „wszechpolskim" programie uclemię­

Żcromskicgo porldane zostały l) m fał- 1 Nie baczl!C na prawdę, endecki biograf żania mas pracujących. 
szerskim opr.racjom. Z rówuit gurliw<>- z niezmącJnym spokojem komunikował, Andrzej Wasilewski. 

wić ultimatum jednocześnie i Chi- Każdy naród, jak każdy zwyk!y 
nom i ZSRR". Senator Pepper go- człowiek - ma swój charakter, 

- pełne są klientów. Wszędzie pa- rąco poparł obu szaleńców : „Nie swoje skłoonośoi, swoje słabo;;.tki i 
nuje ruch niezwykły. Nikt nlie na- wolno być głupio przeczulonym" - swoje wlety. Możemy uważać ma· 
rzeka, wszyscy są zadowoleni. Nasi dodał. Senator Brewster uznał, że rzenia ml:odzieńca z Filadelfii za na­
sławni chłoipcy, po powrocie z Ko- można się obejść wogóle bez dyplo- iwne ale nigdy nie życzymy mu złe 
rei, rzobaczą w domu wiele nowych maityC'Zitl.ej procedury: „Zrauciliśmy go. Jakże \'lięc pogodzić się z tym, 
rzeozy. Ojciec jednego kupił nowe atomową bombę na Japońcrzyków i że codziennie, co godzinę, w ~ena­
auto, ostatniej serli. Zona innego za skutki były zbawienne! Dfac.zego nie cie, w gaa:etach, w radio - ludzi-e, 
kupiła nowe meble do syipialni. Sio- zrobić tak samo z Chi.11.czykami?" którzy potracili głowy, którzy po· 
wem, życie stało się lepsze". Senator Russel stwierdził: „Nie jest tracili sumienia i serca - nawołują 

„Daily . New,s", natwalnie, prze- wykluczone, że bomby atomowe bę- wciąż do nowej wojny. Jak pogo-
sadza. Jesli na wo.inie (l;arabiaiją fa- dą wkrótce m:zucone na Chiny". dzić się z tym, że ludzie ci propo-
brykanc~i - to na.a-ód wpada w ubó- · mi " al · · t 
t Mógłbym cytować daleJ· wypow1·e- nuJą za eruc c Y sw1a w pusty-

s wo. Mówią o tym nie radzieccy nię odob K · c · cizi panów senatorów. W USA J'est - P ną o.rei. zy mozna 
ekonomiści, mówi o tym sam pan pogodz1'c' s·"' ·1 · 1 
H wielu senatorów i wielu po·zbaw1·0 • 1-. z my3 ą, ze na czce e 

oover. Magazyny są pełne klien- wt'elk1'ego an' tw t · ·ean tkl · nych rozumu. P s a s OJą J os , 
tow - bo obywatele USA boją się które łakną wojny, jak sępy łakną 
zniknięcia towarów. To nie jest I cóż uczynił prezydent USA? Czy mięsa. 
przedświąteamy ruch - to wojtnna powstrzymał tę wstrętną i niebez- Mac Arthur nie tylko mówi, on 
spekulacja. Obywatel kupuje wszyst pieczną zabawę? 30 listopada u&po· zdołał już wiele zrobić. Sądzę, że 
ko - co może. Dźwiga do domu wa koił Mac Arthura i rozwścieczonvch Mac Arthur sypia spokojnie. Ten 
fy i rondle .. Jego dom jes'Zctle sto·i senatorów. Pan T,rumap powiedŻiał: „syn słońca" jest przeświadczony o 
nietknięty, nie spalono go fosforem. - Rozpatrujemy ' sprawę użycia swej bezkarności. Wierzy w stare 
W tym domu terą.z rzeczywiście - bomby atomowej„." powiedzenie, że „generałowie umie­
zjawil się noWY fotel, względnie no- Słowa p, Trumana wywołały w rają na własnej pościeli". ·za~m­
wy wazon:ik. A co się tyczy busjnes- świecie huragan oburzenia. W kra- nial jednak o Norymberdze, <> tym, 
smanów - to ci panowie rzece.ywi- jach zach<>dniej Europy roboh1icy że i generałowie mogą umiera<' ina­
ście nie nadążają z sumowaniem do rzucali pracę, setki tysięcy ludzi wy czej. 
chodów, ich żony nie nadążają z wy legło na ulice - gromal1zili sie Chcę więc powiedzieć tym, którzy 
dawaniem pieniędzy. Ci panowie pi- przed budynkami amerykai1skich j es;<:cze Óe:z:pośrednio nie umaczali 
srzą w swoich gazetach: .,Druga po- plaeówel' dyplomat3·cznych. '"' Pa- rąk we krwi, politykom i spekulan­
łowa rok~ 1950 nie zawiodła nadziei ryżu, w starych, zakopc<>nyc}l do- tom, senatorom i giełd~arzom: opa-· 
sfer finansowych Ameryki. („New marh z krętymi sclioclami, w · cló- mięta.icic się! 
York Herald Tribune"). mach, które są kroniką wicków, Jeśli chcecie zarabiać - szukajcie 

Powtarzam: strach. że na swiecie burz, miłości, głoclu, szczęścia i pieś- sp<>kojniejszego towaru. Handlujcie 
istnieją tacy ludzie. Ale trzeba znać ni - zbier&ły się kobiety, pisząc li· lodówkami albo szelkami - ale nie 
prawdę _ i piszę dale.i: Mister Da- sty pelne gniewu. Niosły te listy na czepiajcie się ludzkiej krwi. Mówiąc 
vy Sarnoff _ przewodniczący „Ra- plac de la Concorde - do 11,mbasa- waszym językiem - powiem wię­
d10 - Corporation of America" _we dy pana Trumana. cej: - życie zabójcy niewiele war· 
dlu < tytułu jest - generałem bry- Niektórzy senatorowie - dcs1.ed- te! Takiego życia nie ubezpieczy 
gady. To wielki businessman! Zara- łszy do paroksyzmu wściekłości - ża.dne towarzy5two asekuracyjne. 
biał w życiu dosłownie na wszyst- zawahali się. Może odezwało się w Jeżeli nie możecie powstrzymać się 
k im: na elektrycznych aparatach j I nich sumienie? Nic podobnego! Przy ~d gniewu, czy_straclm, jeśli ~e mo 
na uśmiechu hollywoodzkiej Bebe I pomnieli sobie, że bomby mają wy- !ecie 7'.'l'!>anowa-0 ~ad. S?bą :- m~ ~­
Daniels. na akcjach „Genea:al Elec- pisane adresy: - bomby prze.;ma· „łas:r,aJc~e przemow~e_n, me PISune 
tric" i na „planie Younga". Terarz. czone są dla Rosjan! Na pytanie, artykuło~v, a.I~ .uda,jcrn ~ię do lt;ka­
chce zarabiać na telewizji. Postano- gdzie lepiej zrzucić bombę - se- rza. .Tuz. lep1~J z:v~~c konsylium 
wił nadawać przez teleradio sceny nator Morse odpowiedział: Rozumie neurologo\v, .mz: mowie sza~.one rze-
z walk w Korei. Oto urywek z wy- się, na Ro-sję!" , czy. na koleJ~eJ .konferencJi . p:a5?-

. d ..,_ k ił . . I weJ. Czas naJwyzszy zrozunuec; ze 
wia u, wyU!J. u cwanego w paździer- „ Wystąp krol maklerow, super· . nie wolno grozió na.rod ·ak 
nikowym numerze „Amerjcan Mer- spekulant prezydent !!iełdy New om, J gro­
cury": • - " "' . · " I zi się n was krytykowi muzyczne-

' York, - Exchang~ • p. Trasl?Y·. Je- mu, do którego jeden z waszych gen 
Redaktor Moskoy: Generale nie gomosć ·ów zarabrn. n~ asfalcie 1. na · tł emanów napisał niedawno list _ 

daiwno drukowano waszą wYPO- kaucmku,. na oło"?'1u. l na pszem~y, I niegodny cywilizowanego ezło 1 
wiedź o koniecrzności nadawania na ludzkim pocie i na ludzkich I ka w e-
fragmentów walk w Korei za po- łzach. Zarabia również na krwi Ko- Ńa Ód . d . 
mocą telewizji. Może pan nam reańczyków, ale lęka się, ie w Korei , ~as spoczywa powie. zial-
objaśni tę sp'l:awę srz~oe:o'łowo. zabraknie krwi dla jego dochotłów. nosć nie tylko za was~ busme13s. 

~~~ . , . . Was wybrano, wam powierzono lo· 
Jak będz"ie wyglądała cenzura i 18 grud111a p. r~·asloy powiedział: sy waszeao k•·a· J ·e ,. . 
I · d · N'e o'em • ć l · · d 'l · "' • JU. a V\ll m, L.e ie­
oe Y wogole ro:z.poczniemy se- " . i ~ z Y zy s.1?~,rnJme, opon steście zakamieniali giełdziarze! Nie 

anse'? me zmszc.zy~y B.OSJl: . . wzrusza was płacz matek nad brze· 
Gen. Sarnfrff: Powiedz.ialbym, Tacy są c1 panowie! Niczego me ganu· zek' J 1 1 Ale •. 1 . 

t . b d d •. · · b' k r 1 , a u. pomys cie o 
że w obecne.i chwili trudno jest .rze a 0 awac. sami sie ie u azu- dzieciach Nowego Jorku! Dzieci ży-
transmitować obrazy przez Pacy- Ją - wszyscy. od mało pocz~al- ją nie tylko w Pekinie i nie tylko· 
fik czy przez Atlantyk. Należy ne~o prezydenta do szalonego gie~- w Moskwie. W No".'Yffi Jo:rku rów· 
wpierw zbudować stacje , retrans- dziarza, od Mac Arthura do telew1- n·e; 2• _. d· ·e · --tan' ·e a-i· · " ł b d J . d- i z y Ją z;i ci. "'A-.„ m ---e 
mitujące. Musimy poczekać, póki zyine„o genera a , r~?a y. a l': śmiercią. Ludzie chcą żyć, ludzie nie 
takie stacje n:ie rzostaną wybudo- nak .che~ t;raz mowie o czymś m· chcą słyszeć więcej wycia wojen-
wane. Technicznie jest to jednak nym. o zy~m: , nych hien. 
drobnostka. Sprawa zaś cenzury ~namy zyc1e zwykłego a~erykar:- Myślę o moiln kraju, o moim na­
leżeć będzie w rzafrresie władzy ko sloego chłopca, l~tór~ chodrii na uru- rodzie, który kocham ponad wszyst­
menda nta danego odcinka frontu. v.:ers~tet, albo s1edz1. za bankowym ko, dla tego, że to mój naród. Myś· 

Red. llfoskoy: Może nam pan bmrlciem, al~o ~racuJe ~rzy frez?rc~. Ję również o innych narodach, o in­
opowie o szczegółach technicz- Chłopak . lu~:n piłkę nozną, 1:.tb~ ki- nych ludziach, daleklch i bliskich. 
nych? Czy to będzie w porządku, !ło, rum1em się przy spotkaruu z Myślę ró\vnież o Ameryce. 
gdy na prizykład będrdemy pokarz;y iasnowłosą Jenny, marzy, aby za Wszędzie mam wlelu prrzyda­
wać sceny z walki czołgów- ro- !I"ZY l_ata kupić sobie ~aszynę i po· ciół - zwykłych i niezwykłych lu­
dzi.lnie ameryka11skiej zajadagącej iechac na F~0~·ydę, n:oze. z .tą sarr;ą dzi, ludzi o różnych włosach, o róż· 
śniadanie? Jenny. ?n. ~YJ~ swo~m zy~ie~n. N~e nych myślach, o różnym sposobie 

Gen. Sarnoff: Je~eli to bedzie wolno smiac się z Jego zycia, me życia - ludzi, którzy stali sie so­
bitwa, w której my odnosimy ·zwy woln? mu grozić. To życie należy bie nawzajem przyjaciółmi dla ·tego, 
cięstwo - to wszystko będzie w do mego. że, nie chcą oddać swego życia na 
porządku! Żył również młody człowiek w pożarcie drapieżcom. Obrońcy poko-

Korei. Uczył się albo pracował. żył, ju - od Phenianu do !Paryża, od 
ProSllę aby crz.ytelnik rz.astanowił nie tak jak chłopak w Nowym Jor- Syberii do ChHe - wzięliśmy się 

się nad tymi wiersrz:aimi, aby wyobra ku. Podobała mu się dziewczyna nie wszyscy mocno za ręce i przysięg­
ził sobie martwe miasta Korei, k o- podobna do Jenny. Czytał, d·1mał. liśmy obronić pokój! 
bietę idącą na stracenie z niemo- Miał swoje myśli, swoje marzenia. Artykuł powyższy był zamieszczo-
wlęciem u piersi, dywidendy Du- Kto śmi.al go zabić? Kto o.śmie;ił I ny w noworocznym numerze pism.o 
iponta, nowe meble w domu żony ofi się twierdzić, że należy pociskami, „Literaturnaja Gazeta". 
cera i pana Davy Sa!rnoffa, który 
proponuje natlawać amerykańskim 

widzom sensacyjny spekfakl: krew, 
śmierć i wojnę. Proszę każdego czy­
telnika, jeśli te wiersze będą prze­
tłumaczone na obce języki - proSllę 
crzytelników francuskich. angiel­
skich, prosrzę wsrz;ystk:ich ludzi o od­
powiedź: Czy można tych panów na 
zwać ludźmi'? 

W Korei nic przygotowuje się dziś 
telewizji! Ucieczka i śmierć żołnie­
rzy lUac Arthura nie br,dą pokazy­
wane amerykańskim rodzinGm - za 
jadającym śniadanie, czy kolację. 
Nikt nie opisze w amerykańskich ga 
zetach, jaką to choinkę przygoto­
wał swoim chłapoom „syn słońca". 

Dowiedziawszy się o rozbiciu 
swych wojsk, Mac Arthur nie smu­
cił się. Powiedział: „Musimy zacząć' 
nową wojnę!" Wygląda to na mali­
gnę, ale jednakże jest prawdą: wi­
dząc, że Ameryka przegrywa. wojnę 
z małą ICoreą, Mac Arthur proponu­
je rozpocząć wojnę z wielkimi Chi­
nami. On wie swo,ie: „Tr.zeba strze­
lać pierwszym! Żyć to znaczy napa­
dać!" W 1935 roku amerykański se­
nator Gerald Hay powiedział: „Ge­
ner~ł Mac Arthur lubi wo.inę. jak 
sr,p lubi mięso". 

Korea może płoną~ żołnierze mo­
gą umierać - „syn ;;łońca" łaknie 
Ju@tiego mięsa. 

Szalonego człowieka, którego w 
każdym innym społemeństwie daw­
no by izolowano - popierają w 
Ameryce działac'le państwowi, busi­
nessm eni, którz y potracili głowy od 
zachłanności, maniacy uważający 

się za półbogów, przerażeni para­
noicy. Dowiedziawszy się o niesław­
nym zakończeniu marszu do granic 
Chin Ludowych - senator Bridges 
oświadczył: „TITZeba bombardować 
Mandżurię". P.rizywódca republika­
nów - Stassen rz.aproponował: .,Po­
stawić Chinom ultimatum! Jeżeli 

' 

Portret Mac Arthura 
Rys. Ric. 
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·o he z p i·e ez eń~ two Wzrost powierzchni upraw i pogłowia bydła 
hiaieDP praev 'v powiecie piotrk~wski~ .. 

Kroniko Piotrkowa Tro~ka 
• 

tli!ł ~ J Podstawą planowania na odcin- wych. Zwiększono rowmez ~nacl· 

F b eh • • W J • K t · k• • ku rolhittwa w roku 1900 w po· n ie Upl'awę roślin oleistych\ oko· 

I 
a ryce emlCZDC.ł W O I rzysz Opors "'le] wiecie piotrkowskim było dążenie powyt!h. . . 

dl\ zwiększenia produkcji rolnej. W roku ~950 na tereme pow1a~U 
w 

. .WAtNlE.JSZE TELEFONY 
10-72 Stra:! Pofatna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowlt lekarskie -
~ \11. Stalina 45. 

Spl'awy betpieczeństwa : higie· 
ny pracy; to odcinek całkowicie 
zah1edbany w okrt'!sie przed t\ro· 
j-ennytn. Dz1s na te zagad11lenfa 
zwraca się szczególną uwagę. W 
F'abryce Chemicznej w Woli Krzy 
sztoporsklej1 akcja n:ap do roku 
1948 rozwijała slę słł1bo. Robotni· 
cy h ie ,rnfeli łdni, nie było punk· 
tu sanitarnego. brakowało ubtań 
ochronnych ttp. s1,rawa Ul uie· 
gła zminnie na lepsże z chw\· 
lct 'flrzejęcJa Fabrykl Ch~micznej 
w Woli l(.rzysztoporski~j p'rzez 
Zjeclnoc~enie Przemysłu B~rwnl· 
ków ,.Borutl1'1 w Zgierzu. Załozo· 
no ochtony ml pasy transtnisyjn~ 
i kóła t.Qbate, 'POrobiono pok1·yw,9 
na stud~lenki ściekowe. żnajdują· 

K l ,N A: ce się w kilku punktach fobrykl 
. .• . , . . całkowicie prterob1onó stlłtq, za· 

Kino .~OLONJA_ wysWietla Mm grażają~ą ni(;bezpieczeństwem wy 
~rod1.1k111 rad1.ieck1ej pt. „wesoły but:hu pożaru łnritalatlję elel(tr:vcz· 
Jarmark • F'ilm dozwolonr od lat !'lą, wproWadztmo do 'ha1 produk· 
}?. Potzątek seansów godzina lO, 

cyjnych w~Mciwe oświetlenle itd. 
Dla robotników zatrudnionych 
przy produkcji wprowadzono o· 
chtaniacz~ tm1ski1 rękawice 1 far· 
tuchy skórza.M lub gumowe. 

Jeszcze przed dwoma laty nie 
było w fabryce ambulatorium, ani 
tez stałej Slłnitariuszki - obecnie 
urządzono w jednym z budynków 
adrnlnistracyjnych an-ibulatorium 
wyposażone w lekatstw.n i niezbę· 
dn~ materiały opatru11kowti. W 
ambulato:riutn dyzuruJą na :zrnia· 
ną dwie wykwalifikowaM pielęg· 
niarki. Wybudowana ż05tałn fok• 
te d1a robotników ła~nia, w kt6· 
rej :t11.in.stalowano 6 natrysków. 

Nie zapotńni::1110 równie~ o o· 
chrohle prz~ciwpożarowej. Przede 
wszystkhn zol'~aniiowano w za· 
kladżie :tawodową i ochotnicZI\ 
straż prze<li\V'poiarową. Poprawio· 
no t11kie stan bezpieczet"lstwa pr:te 
ciwpoz&rowego przez za!nstlllowa· 
ńie w kilku puttktttcb fabrvkt hy· 

1~. 20. W niedziele I święta dodat 
kowe seanse o 9odtiniei 11 I 1 i. 

• • • Miejska Czytelnia Publiczna 
Kino ,SAŁTYK" Wyświetla 

film produkcji niemieckiej pt ... Bru 
natna pajęcxytia'' Dozwolony od 
lat 12. Początek seansów godldna 
16.30, 18,30 i 20.30, W nied2.iel~ i 
.święta dodatkowy śeans. b godzihłe 
10.30 i 1·00. 

cieszy się dużą frekwencią 

ADRES REDAKCJI: 
Al~ia :3 Mafa Nr t tel. 15-81 

interesantów przyjn:mje się 
od godz. 16 do 18 

· R~zdiłe:h1hu ul. Słowackiego 26 
tel 15-40 

Og\osnnta drobne przyjmuje 
tylko Urzęd Pocztowy 

W Mlt:jskim DQ!nu Kultury przy 
ulicy Farnej mieści si ~ przy Biblio· 
t ece l.\fiejqkiej czytelnia, nitiw!elka1 
ale Mtetycznie uriądzonn sala z rzę 
da.mi stolików. Ładnie wyko11ane na­
pi11y na wywieezkach IAoienn:ych, iln· 
sti·ownrte Odpowiednimi rysutllmmi 
głosZfł hasł~ wzmo:i:enia czytelnie· 
twa. 

Miejska Czytelnia Publ\c~na wy· 
pOS~~ona jt'~t we w11v.y111tkia dzienni­
ki l czasopl!1ma. d zytelnia dysponu• 
je w11zystkimi tJi!!rnami wychodzący• 
mi w Polsce. 

Przez czytelhfę, cżynną codżl!mnie 
oct p.odzil'ly 14 do 18, prr.ewija się 
wielu piotrkowian. Przychodzą tu ro 
botnicy, pracownicy umysłowi i mlo· 
dzlet 1n:kolna. Wśl'6d bywalców czy-

Kursy bezpieczeństwo i higieny procy 
· w Elektrowni Piotrkowskiej 

'- ,,.,. ł: ~ .li , ~j I ,: 

W Elektrowni Piotd<ow11kicj w kolo110 30 osób, rekrutujijcych się 
dniu , 29 g1'Udnia br. zostały znk<>ń- prgewałnle t ptacownlków fiżYcz­
czone trzy odby.wn.Jące siq, tu kursy nych. Shtcha~ze , znl?oznali sii; na 
z zakresu betpieczeństwa i higieny kur1111Ch i ' zagadniemami BHP, ~e 
pracy. Na kazdym z kuraów ptM!lz· 11p1;:tętem ochronnym i urząd7Jt:niumi 

oohronnymi przy pracy ornz z rnt.ow 
nictwem pora~o11ych prądem elektr~'­
cznym. Ponlldto na kursach był}' 
przeprowadzane 6wlc~enia prakt}'cz· 
ne. Katdy kute obejmował 33 godzi. 
ny wykładowe. Wykładowcami na 
kursach byH ob. ob. Inż, Wacław 
Wolnlck11 d'r Edmund Sokołowski; 
Kazimierz Kowalczewski. Zenon 
Gruszczyńskt1 Mieczysław Rudecki, 
Dlonh;y Litw:in i Aleksandra Słowi 
kcwska. CB) 

Nowe kadry 
w budownictwie 

Os tatnio w Przed!łiębill'rstwie Bu· 
downictwa Przemysłowego Nr 221 w 
Piotrkowie, robotnlk betoniarski, tow 
Jan Potdziej, awansowany z1>11tał 
na ma.iatra betoniarskiego. Oleśla, 
tow. Jó%eł Drot.d()wl!ki - awansował 
na majstra cfesicl11kiego. (B) 

tein! najwięćej jest młod :tie~y. Z 
czytelni kon~1sta dziennie około 200 
dżiewcząt I chłopców. 

Na źądanie1 Biblioteka Miejska 
wypożycza do czytelni książki i o­
prawne 1•ocimiki czasopism. 

Na początku 1947 roku p'Owstała 
w Piotrkowie Bursa Powiatowa, 
administrowana przez Wydział Po 
wiatowy. liczyła ona około 140 wy 
chowanków. W styczniu 1949 rnku 
administrację bursy objęło Towarzy 
stwo Surs i Stypendiów. a od 1' 
sierpnia 1950 roku bursa została 
przekazana Dyrekcji Okręgowej 
Szkblenia Zawodowego w Lodzi i 
jest obecnie internatem Państwowej 
Szkoły Techniczno - Przemysłowej 
'W Piotrkowie:. 

seminarium dla opiekunów 
drużyn harcerskich 

W szkole podstawowej im. Ponia· 
towsldego w Piotrkowie odbyło się 
8·dniowe· seminarium dla opiekunów 
drużyn harcerskich z terenu powiatu 
piotrkowskiego i radomszczańskiego. 
Udział w seminarimn wzięło ogółem 
65 osób. Celem seminarium było pia 
nowe rozpracowanie zadań i pracy 
w drużynach harce1·skich na re>k 
195L 

drant6w wodnych i basenów z Wó• 
clą. 

b . . piotrkowskiego zaznaczył Się 
A Y t~. osiągną~ nalez~ło pr~e- zt'l.aczny wzro!!t po.g!owla, llość by 

Ws~~stkimi ptacami. tego «kin 
ka kieruje zorgani2.'óWllhe pi-ze.! 
robótnikóW !koło bezpieczeństwa a 
higi!'!ny pracy, któ.rE! stara się o 
to, by Fabryka Chemic1ma w Woli 
Ktzysztoporskiej b)•.ła jednym z 
przodu'·· cych zakładów przemy· 
słowyc11 na odcinku BHP. 

k.$l!tałc1c gospodarkę z~ozowo·kar~ dla zwiększyła się 0 blisko 1 O pro· 
toflahą n:a hodtiwlaną l 2wl~l<.Szy~ cent w porównaniu ~ rokiem 1949. 
areał roślin przemysłowych. l'ógłowie tJW\ec wirosło o ~ i pół 

(K. M.) 

W roku 1950 ogólna powit)l'z· p rocent. W stosunku do r 1949 
chnia zasiewów ~bacznie wzrosła. ilość tn(ldy c:hlewn~j zwlększyła 
Kosztem upraw żyta zwiększono si~ o 9 prOCtmt. Prtestłlwlonle go• 
Obsuit upl'llwy p.sżl:lnicy ozhnei o spotltrstw na tory hodowli ipoci'g 
()koło 20 procent. :Poważnie wzrósł n~ło za sobą koniecr:nMć zrn~lio· 
obsitar zasiewu burnków cukto· towania i zagOspod:irowani• łąk. 

Kobiety wiejskie biorą coraz czynniejszy udzi8ł 
ząclu qron1ad 

Ostatnio odbyła :51lę w W>arsza· 1siągnl~~ roku ttbh~głego je!łt 'Ztlacl! 
wie ogólnokrajowa narada kie· ny wzrost aktywności członkiil 
towuicżek i inspektorek 1.'V;ytlzfa• kOł gospodyń, w wyniku czego 
łów J.rnbiecyeb Wsli!ystkich \Voje· Jl(ldniooła się wydatnie aw!~dc· 
w5di kich z11rządów Związ~u Sa~ rntlść polityczna i społee:zna o~ółu 
mopomocy Chło'psk;iej. Głównynl kobiet wiejskich. Znalazłt> to wy„ 
tematPm 2·dnl.owych 'Obl'~d byłtt ra~ w kan'i"anti pokojowej, w któ­
ocena zeszłoroczn.ej . dzia~lnośt:i ~j kobiety wiejskie brl!ły czynny 
ZSCh Wśr6d kobiet Wie.jskich or.U: Udział. Wiele spośród nich 
c>móWl.:!hi~ wytycmych 'pracy na wcMd~iło ·w skład ,,trójek•• i ko· 
1951 rok. mitetów obronców pokoju. W cza· 

W ciągu ubiegłego roku nastą· si~ tnvania obrad II Swiatowego 
ri1ł dalsży l'ozwój otganiza~yjl:'ly Kongresu Obtońców Pokaja człon 
kół gospodyń ZSCh. Obcdlie isł· kinie kół gospodyń, jak 'i:ównież 
tileją w tałym kraju 19.403 łtołlł kobiety niezorganizowane, dla wy 
gospodyń, w któryrli ttzesv.onyeb rażenia swej uiezłomnej woli obro 
jest 421 tysięcy kobiet wiejskich. ry pokoju, podjęły i wykonnły licz 

Jednym z najpowainiejsz_vch o· ne zobowiązania produkcyjne. 

Obecnie w bursie przebywa 63 siatkówkę oraz własne bolsko spor 
dziewcząt i 88 chłopców. Są to towe. 
pr:teważnie dzieci robotników l bez \Vytho~mnkowie bursy stworzy 
rolnych oraz małoroL;ych chłopów. li szereg sekcji, jak samokszt11łcenlo 
Duża część młodzieży pochoci?i z wą, świetlicow~, artystyczną, gospo 
województwa białostockiego, ~kąd dłirczą i sportową. 
pr.;;ybyła do piotrkowskiej Szkoły Na uwagę zasługuje dobrze .zor-
Technicznej. ganizowana Samopomoc koldeńska, 

Internat zajmuje dwupiętl'O\Vy w ramach które} uc~niOWie celuJl\t}' 
gmach przy ultcy Sienki~wio:a 6. pomagają słabszym kolcgon:t w nau 
Są tu wzorowo urządzone s)"pial- et. 'Młodzież zamieszkująca w but 
nie, trzy lokale jadalne, śale do nau słe należy do ZMP i TPPR. 
ki i świetlice, wyposa:żone ~pisma -....,,-------------
codzienne i tygodniki. Budynek in- S • tl• ' • k' 
ternatu w okresie wakacji :i:ostął · Wie IC8 W18JS ie 
koinpletnie wyremontowany. Uru- "i fęfnią życieM 

Liczny był równfof Udział lio• 
blct wiejskich w akcjach maso­
wyeh. l'. t~k hp. w gminnych obeho 
ri~ch tlotynkowych uczastnk1yło 
o'koło 1.152.000 kobiet wltjllkitlh, 
Iii w t:~fittlllfie.i \iroczyl!ioścł doftyn 
kovJOj w Lublinie L- blisko 50 ty&I. 
członkiń k6ł gospodyń zsCh. 

Wyrazem wzrastającej dojrza· 
ło,ci politycznej i społeczne] kD" 
bi~t 'vl~jskillh }est ponadto l'M'rll\" 
ce zalnfetł'soWM.ie sp6ldtłłlt!IC)· 
~dą produkcyjną, żywy utbłał w 
planowyro eklil>ie 11boia ora:a pra„ 
ca w komitetach Clllłonkowskich i 
~minn;vc:b radach kontroli. Kobie· 
ty wiejskie coraz liczniej wybie 
r a11e są na kierownicze i odpowie­
dzialne stanowiska w spółdlielczo 
śd, rad~~h narodowvch, ZSCh i w 
:i:nych organizacjach ł instytu· 
CJłlch. Coraz h •wlej int~r!!sują .!lię 
one działalnością Towa r~v~twa 
f>rzyjdni Pol~kl'J • Radzi.eckl@j, o 
czym świadczy fa kt . ±e w ubieg· 
~·tn roku do kół TPPR wstąpiło 
około 62 tys. kobiet wiejs&ich. 

W roku Ubie~łym W'łtó!lł wyd•t 
nit'! ttflaiał kobil3t wle;iskich w gru­
p!M:h plnntatt>rów i bodowcM.v, d(l 
których należy obecnie blisko 502 
tyś. kobiet, a 5.152 spośród nich 
pdni łu:nkcje kierowników tych 
grup. 

chomiono prysznice z bie:Zącą ciep­
łą f zimną wod!ł. dla chorych rosta 
ły urządzone na każdym piętrze 
specjalne iżolatki. 

Wychowankowie znajdują się 

Poważrte osi1ł({Dł~cia ma.ią kołe 
~011podył't ZSCh w d'iedzinle opłe­
kl nad daie6rni, w ókresie n•j· 
wlększege> t'lasilen!a prll.c w rolnic­
~wie, zorganiźOWftftlJ"""'I#~ groma· 
nach sieć dzleciń~6w sezorHlWych, 

Na Uit·ertie rminy Szydłów 111mie które roztoczyły opiekę nad 175 
je 5 śwli;tlie, Ztmjdują się tm~ w tys. dtl~cł małorolnych i śr~dnlo­
Szydłowi~. Rokst:yoncb, Dn.iizowco, rolnych chłopów orMi ctłonków 
Ka.nH>clnie ornz Jaro!it11.t:h .. śwletl!ctJ spółdzielni prodttkcyjnych 
czynne 151) 3 razy w tygodniu, a mm• · · • 

pod stałą opieką lekarska oraz pod 
opieką higienistki z Pafistwowej 
Szkoły Techniczno-Przemysłowej. 

Młodzie% zamieszkują~a w inter­
nacie posiada do swojej dyspozycji 
bogaty sprzęt sportowy do gry W 

nowicie w poniediiałki1 czwttrtki i so Uzyskane wyniki są wspólnym 
boty w gt>d~ittnch popołudnlow~rch. dorobkiem ZSCh i Ligi Kobiet. 
Zaopat1·zono są. ona w prasę oodzien- Podkreślić nale2y, te ścisła wcp6l· 
nn orat ce:nsop1stna. b d 'h ·w świetlicach odbywają ~ie: zebra· p-raca tyc w6c masowych orga• 
nia ZMP. Zbie1·afa siQ tutaj wieczora r.izar.j1 społecznych. ~8'1'.>0C„~tkowa 
mi go!fpodarze, aby poczytad wspól· n' w sierpniu ub, roku, przynosi 
nie iazuty i porozll'lawiaó na. aktual coru lepsze rezultatv. 

Nauka podwyższa plony 
ne tematy gospodnreae i pohtye1me. . . · 
Ludnośc wl·ejska rminy Saydł6w s Omawiając os1~gnł1:cla, uczest· 
każdym dniem wykazuje wzrnstaJ!l· nidzki narady w Zarząd:i1ie Głów· 
ce zainteresowMiie łyciein łwietlico nym ZSCh, :;wróciły r6wn\e-t uwa 
wym. gę na trudności i n!edoci1u~nięcie Co to jest „ekonomiczna żyzność ·glebY"? 

Centralnym zaitadnieniem nau- ci doprowaddć łatwiej, inne 
ki rolniczej jest walka o żyzność trudniej. Nie ma iednak takiej 
gleby. ... g1eby, której by nie można popra 

Wiliams rozl'óżni a iako podsta wić chol!by przyszło, iak to często 
wowe czynnild życia i rozwoju si~ 2datza z lekkimi S?lebl'itni, na· 
rośltn : ciepło, światło. ookat'm i wozl~ je duźą ilościl'ł itlin.y czy 
wodę. Ciepło i światło rośliny torfu. , 
olrzymui~ !!pozA ziemi 0~1 ener!l'li Na tym polelt~ rewolucyjny 
promienistei słońca. W dzisiej- ch!lrakter wiliamskie1 teorii upt'a 
szym stanie Muki człowiek nie wy roli. ż~:znoSć J;?leby, która do· 
ma na te czvnnikj Wielkie~o wpły tyChc:lla!I była 11wn:i:ena 2le funkcję 
wu. Wysiłek wiedzy zmierza tu• (włe~hMćl dane~łl gruntu l ściśle 
tai w k ierunku hodowli roślin byla z ni.ro zwiazana. uza1eznia 
hard?.iej w~·trwatvch oraz aklima Wlliams od człowieka frolnik11}, 
tyta,cji ich· do surowvch warun- 'jego umie)ęłtlośd i za~obiegliwo~ 
ków, wreszcie przedłużenia okre- ci. 
su wegetacyjnego drog~ różnych Inacz~j ujmuj~ sprawe żyznoś­
instalacji, jak inspekty1 szklar- ci ttlebv a~rotechnika burzuazyj­
nie itp. na. Za podstawę zvzności uważa 

Inaczej iest z pdkarmem i wo- ona pt'zvrod:r.on4! chemiczne zaso· 
dą, które pochodzą z ziemi. Rośli by gleby, ]ei pochodzenie ~eolo· 
na otrzytnuje 1e czynniki nie giczne, mechanicznv skład cztlS· 
wprost jak światło i ciepło bez- tek itp„ Glebę uważa za wytwór 
pośrednio od i

1
ch źródła. ' lecz za przyrody w zupełnvm oderwaniu 

pomocą „po~rednika", któl'ytn w od człowieka i iego działalności. 
tym \Vypadku jest gleba. lTmozli Wecłłu~ teorii burżu!tżvinej, właś 
wia to człowiekowi wpływanie ciwości ~lehv posiada1a chnrakt~r 
na dosta1·czanie roślinon:i · pokar- niezmiennv. Tn -podstawowa te~a 
mu i wody. nauki burżuazvine1 stil.la slę źr6d 

DzlałajĄc na glebe za pomocą łem Wielu' dalszych błędów. 
uprawy, nawożenia. melioracji, Procesv ~eolo~lczne. które od· 
może rolnik wpływać w dużym bywajq si~ no ziemi, odbijAją się 
st~pniu na dopływ ~\'?dy i pokar· 1 powoli i nB gl<>bach i to bvnajmiej 
mow do korzem roslmnvch. hie w sposób dodatni. Europa wy-

Zachodzi pytanie, jaką glebę sycha, a wody ~runtowe zmniej­
nalc.>ż:y uznać za żyzna . Otóż we- szaj~ się o 1 cm. rocznic. Kraje, 
dług Wili.amsl\, ż•,•zn!) glebą bę- które dawniej były .,śpichrza­
dzie taka, k tóra ;est w stanie mt" (}:>alestyna, Syc:vlial. obecnie 
dostnrcia~ roślinom w obfitości. ledwo mo~ą wyżvwić własną lud 
bez przerw i równetcześnie zarów ność. Do te,i:?o dochodzi e rozja i 
no po.knrmów jak i wody, wymywanie składników pokar-

Zadaniem rolruka iest clópro- mowych do mórz. Wszvs,ko to 
w a d:d t ~lebę do takie~o st anu, łącznie z drapieżna eksploatacją 
aby posiAdala ona powyższe wł~ś zasobniejszych •b, stosowaną w 
ciwości. Oczywiście, że iedne gie państwach kapltalist vcznvch, zro­
by dadzą się do te.1?0 stanu żyznoś dziło w. ~1auce burżuazyjnej teo· 

tię o „zmme1szajace1 sie Żyznoś· 
ci ziemi". Był to wygodny reak~ 
cyjny pogląd, który ~łębokie 
sprzec:mości kapitnlistvcznego 
usttoju zwnlał na „&bizowe prawa 
przyrody". Od tego „sl)itow~go 
t>rawll" do poglądu imperialistycz 
nych ludob6jców, ze lud2i na zie­
mi iest co nRjmniej o jedną trzecią 
za dużo, był iuz tylko ;eden krok. 

Drugim taklm pesymistycznym 
pogląd<=!tn 1e~t tzw. prawo .,opti• 
mum"- KllMV czvnnilc ul~pszają· 
cy glebę (np. nawozv . azotowe) 
działa dodatnio na plony wtedy, 
kiedv 1est dodawany az do peW· 
nei ilości „optymalnei". Gdy aa.le 
nw ~o więcei, nie działa wcale 
lub dzti:iła u1eh'lflie. W ten sposób 
nauka burżua.z'1ina ustaliła ma­
ksymalne griu'l.ice olon6w i nie­
moi:1iwości ich dalsżei zwyżki. 

Ws11ystkie te poglądy 1ią fałszy­
we, nienaukowe i przeczą rzeczy­
wistości. Ulepszając ~lebe, nie na· 
leży brać jeden ci!lynnik, lecz w 
miarę lnożHwo~cl ws21:vstkie. A 
więC' ni~ tylko Mwozv azotowe, 
lecz i inne, tl. również wod~. upra 
we itp. Wówczas „ootinium•• prze 
suwa sle bardzo wvsoko w g6rę. 
Najlep~:i:vm te~o dowodem są 
osiągnięcia radzieckich rolników, 
którzy potrafiq zbierać oldn:v psze 
nlcv 60 i więcej kw. z hA., zaś ku 
kurvd:i:v 100 • 120 kw. z ha. 

Marks. omawi1tjąc sprawę zyz 
ności gleby (Kapitał t. !IIJ, stwier 
dt.ił. że 11przyrodzona" żvzność gle 
by moża się t.tnienić wrnz z rov.wo 
jem nauk przy rodniczych i rolni• 
czych, że v.astosowanj e np, chemii 
rolhlczej i mechanlzacil moze w 
plonach wydać z danei gleby 
większy „efekt" niż dotvchczas. 
Tak powstało pojęcie „efektyw.· 

nej 11 lub ekonomiezttei ży.zncści 
gleby. 
Zdawało by się, te 1'%ecz jest 

prostll i znana. Większy wkład ro:l 
nika daje więkstv plon. Ale co in 
nego j~st znttć, a co inne~o stoso• 
wać. W krajach kapitalistycznych 
.,ekonomiczna iyzność $t1eby11 nig­
dy nie była w pełni wyzysknna. 
Znacma czę~ć ziemi zMidowała 
się w rękach drobnvch rolników1 
którzy nie mieli styczności z astat 
n.ilni zdobycznmi wiedzv. Wkłady 
były hamowane albo z powodu 
bra.ku środków: lub też ie~eli b;1• 
ły środki - z powodu nieopłacal 
ności wobec niskich cen. sztucz· 
nej nndpródukcji, wysokich pro· 
centów itp. 

Teoria ,,ekonornicznei żyzności 
gleby" zmienia całkowicie dotych 
cza~owe zapatrvwaniEt na tolrtic· 
two t otwiera po prostu nową 
erę jego rozwoiu. Przestawia 
ona t:>Unkt ciężkości zwięk$:t.enia 
urodzajów z Pl'ZyródV na cżłowie 
ka, z eksploatacji na inwestowa• 
Afe zgodnie z mict.urinows1titn 
hasłem: .,Nie mo~na ct.ekać na da 
ry przytod:v, trzeba 1a zmustać do 
oddawania darćw". 

Uczeni radzieccy, i ak Titniria­
zew, Dokuct'.a1ew, Wiliarns, Łysen 
ko, opierając się na teol'ii „ekono­
micznej żyzności gleby" wypraco 
wali cały syste11:1 i•aukowy, kt6ry 
W pełni pozwolił żastosówać ją w 
praktyce. 

System ten mozna bez ptzesady 
nazwać swego rodzaju „hodowlĄ" 
gleby. r podobnie, iak hodowla 
zwiarząt lub roślin mil przewa~~ 
nad myślistw~m lub zbieti.miem 
t·Ml!n tak samo .,hodowla" gleby 
ma przewagę nad dotychczaNową 
jej eksploatacją • B. B. 

Sklepik szkolny 
w Kamińsku 

W szkole podstltwowei w Ka­
mińsku koło Piotrkowk drużyna 
harcerska załot:yła sklepik szkol· 
ny, dobrze zaopatrzony w pomoce 
szkolne i produkty żywnościowe. 
Sklepik cieszy się dużym powo· 
dzeniern wśród dzieci szkolnych. 

B. 

Skup używanych 
butelek i słoików 

Hurtownia CHPP 'fi' Piotrkowie 
przystt}plła ostatnio do skupu słoi­
k ów szklanych po kleju i butelek po 
atramencie, Nae11yni11 te należy do· 
starciać do 11klepów ,1Dom\J. Książki", 
Miejskiego Handlu Detalicznego, 
Contrali Handlowej Przemysłu Pa· 
pien1iczego lub placówek Gminnych 
Sp6łd11iclni „Samopon'l.oc Chlopelta", 

w pracy w olcresi~ ze!!złego roku. 
Podkre~lo:no, ~e pewM cz~ś~ k6l 
~ospodyń hie wykazała dbSbtecz· 
Mj aktywności, prar:owała bezpla· 
nowo ł w swej dzłałaJnOśOI nledo· 
11tatectnłe uwz~1ędnlała eał(adnla­
nln prodt1kcyjne gromad. Znaczna 
l"Zę~~ kół gO!!pod~ń tbyt mało 
rt1!~3sca w swojej działalno~cl po· 
~wi,cala zadan.iom l'lanu !I-letnie· 
go, zajmująa się przewaźni~ orga· 
nizowrmlem r6~nego rodzaju kur· 
s6w, StwierdzoM równie~. łe n\e· 
dostateczny jeszcze jest tldztał 
członkitl kół _gospodyń w ~I'u'pach 
plantatorów i hodowców, w ludo· 
wych zespołach sportowych, w ty· 
clu kulttlralno·oświatow;vm groma 
dy oraz w walce z analłabetyz· 
mem. Usunięcie tych braków bQ· 
dzle gł6wną troską Związku S.lmo 
pomocy Chłopskiej i Ligi 'Kobiet 
w roku bieiącym. Wvtyczne plam; 
na rok bie2ący uchwll1orte ha na· 

Odpowiedzi Redakejł radzie, przewidują w związku z 
tym dalszll pracę nad wzmot eniem 

Ob, ł'rnnciszek Zl\wadzki - EMe· aktywności . kół gospodyń, a prz~ 
j6w. - Informacji udtlell \Vll.\l'I Re· 
j Dnowa Komenda u~upełnień w de wszystkim stawiają przed nim· 
Ploti·kowle. zadanie mobilizowania kobiet 

Ob. ~enowefa Sł~111czyńskll z uli- wiejskich do ieszc:ze tntensywnie1 
~1 ~tal1na •• - Zapisy na kura p~e· sz~j walki o utrwalenie pokolu 
l1,1gn1at·ek JUt •lę ro~poczęly. BM· . ·. 
szych info1·macjl udziela W~·dzl n.ł oraz do ?~myślnego wy\rnn1m1a 
Zdrowia w Prezydium Mlej11ldej zadań drugiego roku Planu G·let· 
'.Radr Narodowej. hlego w rolnictwie. 

Każdy ZMP-owiec 
• I • prenumeru1e czyta 
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Metoda inżyniera Kowalewa 
usprawnia pracę Stacji Maszynowo - Traktorowych 

Co pisało proso łódzko w dniu 7 stycznia 1931 , · 
WIELKI 

STRAJK W ZAWIERCIU 
pomoc żywnościowa mogłaby ich 
uchronić od śmierci. 

~ 1950 r. cały kraj dowiedział się o 
pa~oty~ej. inicjatywie inżyniera 
Myhszczynsk1ej Fabryki Sukna - F. 
L. Kowalewa, który zaprojektował 
nową metodę badania i stosowania 
doświadczeń stachanowskich. 

Metoda inżyniera Kowalewa ma 
wyjątkowe znaczenie dla pracowni­
ków rolnych. 

rowni.ctwo Stacji Maszynowo-Trak­
torowej do szczegółoweg_o zbadania 
sposobu pracy tych stachanowców, 
aby następnie wybrać najskutecz­
niejszą metodę i przyswoić ją z ko­
lei wszystkim zatrudnionym w MTS 
pracownikom, obsługującym maszy­
ny. 

c~li wi~cej czasu na zasypyw-a.me I Zwłaszcza wielkie perspektywy 19 
ziarna i zbędne nawroty zespołu. Za- kuje metoda inżyniera Kowalewa 1ł 
to znowu Sedjuk lepiej zorganizował zastosowaniu do kombajnów i mło­
techniczną konserwację maszyn. carń. Słynny kombajner kubański 
Utrzymując bowiem traktory stale - K. A. Borin, obsluqując dwa kom 
w dobrym stanie - pośWlięcał .na bajny, podwyższa stale dzie;nną noo-­
ich konserwację mrl'iej czasu aniżeli mę dz,ięki. racjonalizacji i zautoma-
Borodanienko. tyzowaniu szeregu procesów pracy. 

Stosownie do „ogólnokrajowego 
kursu obniżania izarobków robotni­
czych" dyrekcja „Zawiercia" zawia­
domiła swych robotników o obniżce 
płac 30 procentowej. 

Robotnicy - w limbie ' 700 osób 
- którzy nie zgodzili się na obniżkę 
otrzymali wymówienia pracy. 

W odpowiedzi na te posunięcia 
dr.rekcji, wszyscy robotnicy „Za­
wiercia" rzucili w dniu w~rajszym 
pracę. · 

SKAZANil NA SMIERC 

GŁODOWĄ 

„Republika" donos:i, że na terenie 
Pabianic 1500 rodzin rmajduje się w 
tak skrajnej nędzy, że czeka je 
śmieć głodowa. Tylko szybka 

ZAMACHY SAMOBOJOZE 
BEZROBOTNYCH 

25-letnia Ba1bina Kuflicka, 12:a­
mieszkała PriZY ul. żytniej 4, wypiła 
większą ilość jodyny. KuDlicka po­
zostawała od dłuższego czasu bez 
pracy. 

• * • 
W . mies?..k:aniu przy ul. Aleksan-

dryjskiej 11, wypiła więks.zą ilość 
sublimatu 22-letnia Alicja Korn. 

* ... * 
Przy ul. Berka Joselewicrza 5 -

w mieszkaniu własnym - popełniła 
samobójstwo bezrobotna Helena Gal 
koń. 

• * • 
32-letnia Maria Lewandowska, za 

mieszkała przy ul. Miodowej 4, wy­
piła W:iększ.ą ilość jodyny, 

1I'EATRV I KJINA 
'l'EATRY . godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20,21 
„POWSZECHNY" godz. 19.15 HEL - nieczynne z powodu remon-

„Przyjaciele", A. Uspieńskiego. tu. 
llli. JARACZA - godz. 15 - „Wie- MUZA - „Wyspa skarbów", godz. 

czór Trzech Króli", godz. 19 - 16, 18, 20, por. 11 
,,Rodzina", Popowa. POLONIA - „Brunatna pajęczyna" 

„NOWY" - godz. 19 „Zwycięstwo". godz. 15, 17, 19, 21 
„ARLEKIN" - widowiska dla insty l'RZEDWIOśNIE „Przeczucie", 

tucji. I godz. 16, 18, 20 
„PIŃOKIO" ..:.__ widowisko zamknię- REKORD - „Upadelt Berlina" l se-

te dla instytucjl. ria, godz. 14, 16, 18, 20 
„OSA" - godz. 16 i 19.30 - „Złote ROBOTNIK „Diabelska grań'' , 

niedole". ,. godz. 14, 16, 18, 20 
„LU'l'NIA" - godz: 19.15 - „Swo- ROMA - „Wagary", godz. 15.30, 

bodny wiatr"; 18, 20.30 

KINA 

STYLOWY - „Niebo czy piekło", 
godz. 14, 16, 18, 20 

śWIT - „Wyspa szczęścia", godz. 
14, 16, 18, 20. 

TATRY „śluby kawalerskie", 
godz. 14, 16, 18, 20, por. 12 

„Hamlet", godz. 11, WISŁA - „Miasto nieujarzmione", 
godz. 14, 16, 18, 20 

ADRIA (dla młodz.) - „Ostatni Mo 
hikanin", gcdz. 16, 18, 20, por. 12 

BAJKA - ~ieczynne z powodu l'e· 
montu. 

BAŁTYK -
14, 17, 20 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 2-51", PKF Nr 
2-51, „Prez~dents- 'NRD- .Wilhelm 
Pieck w Warszawie"; „Teatr Mary 
si", „Sport r,adziecki, Nr 6", „Z 
krlłju i -ze-:~.św.ista NJ\·el0-50" "' -~· .. 

WŁóKNIARZ - „Wesoły jarmark". 
godz. 13, 15.30, 18, 20,30, por. 10,30 
WOLNOść - „Nicolas Nickleby", 

godz. 13, 15.30, 18, 20.30 '~ • • 
~ACHĘTA „Upadek Berlina", 

II seria, godz. 16, 18, 20, por. 11 

lo ushJszvmJJ orzez radio 
Program na dzień 7 stycznia 1951 r. · w wyk. chóru „4 Asy". 14.40 „W pra 

6.55 Program dnia. 7.00 Muzyka cowniach uczonych". 14.50 Melodie 
rozrywkowa, 8.00 Dziennik. 8.20 Mu- ludowe do tańca w wyk. Polskiej Ka 
zyka popularna. 8.50 Audycja peli. 15.15 Aud. dla świetlic dziecię 
SKRK. 9.00 ' Muzyka organowa, cych. 16.00 „Nasze chóry śpiewają". 

Współpracownicy Wszechzwiązko 
wego Naukowo-Badawczego Instytutu 
Mechanizacji Gospodarki Rolnej prze 
prowadzali studia nad metodami 
pracy wielu .stachanowców - mechani 
ków rolnych. Rezultaty tych studiów 
wykazały, że · jest jeszcze dużo nie­
wykorzystanych rezerw w zużyciu 
czasu·pracy brygad traktorowych. Te 
same bowiem procesy pracy są vrv­
konywane w różnym czasie przez 
poszczególnych traktorzystów i kom­
bajnerów. 

Liczne przykłady ilustrują np. fakt 
taki, że wielka ilość postojów pow­
staje na skutek złej konserwacji ma­
szyn i nieumiejętnej organizacji pra· 
cy. Dużą rolę odqryiva również nie 
dostateczne s tosowanie i pogłębia­
nie przodujących stachanowskich do­
św.iadczeń i metod. ' 

Nowa zdobyc;; radzieckich Stacji Maszy11owo-1'rahtorowych 
- traktor porus::any elektrycznościq 

Ci.ekawe w tym kierunku doświad­
czenia zebrała i opracowała Sta~ja 

Maszynowo-Traktorowa w Ananiew­
sku (okręg odeski). Na jesieni, przed 
pracownikami tej stacji stanęło za­
danie zasia.nla w kołchozach 7 tys. Przy obserwacjach posługiwano I Dyrekcja i podstawowa organiza-
ha ozimych. Do akcji siewnej wyty- się chronometrażem i stwierdzono, że cja pariyjna Ananiewskiej MTS za­
powano najlepsze mas.zynowe ze- metody pracy trzech stachanowców poznały wszystkich traktorzystów z 
społy siewne._ i bardziej doświadczo- mają co prawda wiele wspólnego; lecz doświadczeniami przodujących towa­
nych traktorzy~tów. Jednakże okazało każdy z nich ma swoje specyficzm! rzyszy i zaleciły sto.sowanie ich 
s·ię, że na 19 traktorzystów tylko 9 wy „sposoby". których stosowanie wpły metod w codziennej pracy„ Rezul­
pełnia~o normę dzienną. świetne wy wa na osiągane przez nieqo rezul- taty cie dały na siebie dłul'.JO cze­
niki, uzyskane zwłaszcza przez I tatu. kać: po kilku dniach z 19 zespołów -
trzech traktorzystów: Borodanienkę, Tak więc np. Bondarenko i Sedjuk 17 zaczęło przekraczać normy. 
Sediuka i Bondarenkę. skłoniły kie· w porównaniu z Borodanienką tra~ W Ananiewskiej MTS powstała ra 

Konkurs Sportowy 
Zadaniem uczestników Konkursu 

jest odga<lnięcie, jaką dyscyplinę 
SJ:'Ortową uprawia narciarz, przedsta 
wiony na rysunku, zamieszczonym 
obok. 

da techniczna, w skład której we-
szli kierownik i jego zastępca do 
spraw politycznych, starszy mecha 
nik, s tarszy agronom. kierownik 
warsztatu, członkowie bry gad trak· 
torowych. Rada techniczna bada 
szczegółowo przodującą technikę 
wykonywanych prac traktorowych 
i, ustaliwszy najlepsze metody pra­
cy, zapoznaje z nimi wszystkich me 
chanizatorów. 

W ubiegłym roku po raz pierwszy 
w gospodarce rolnej, maszynisita Be 
rezniańskiej MTS - N. N. Bredju.k, 
zastosował cogod7..inny harmono­
gram przy młócce. Rada Naukowa 
przy Instytucie Mechanizacji Rol­
nictwa, po wysłuchaniu jego spra­
wozdania, wysłała jednego ze wsp6ł 
pracownikóvr Instytutu na miejsce 
pracy Bredjuka, polecaf<ic mu zba­
dać dokładnie jego metody. Zebra 
ny w ten sposób materiał wykazał 
z całą jasnością, że Bredjuk, jak 
przystoi na prawdziwego nowatora, 
twórczo wykorzystuj e najnowsze 
zdobycze techniki. 

Powstaje pytanie, kto pow.inien si~ 
zająć badaniem, umasowieniem i 
przyswojeniem metod pracy najlep. 
szych stachanowców. Inżynier Ko· 
walew jest zdania. że zlecenie tego 
zadania specjalnym komisfom„ czy 
jak je nazywa „sztabom", nie bę­
dzie celowe. 

Badaniem i upowszechnieniem p:rzo 
dujących doświadczeń w dziedzinie 
mechanizacji rolnictwa i procesów 
produkcji winni się zająć kierowni­
cy, inżynierowie i mechanicy MTS­
ów, kierownicy brygad i technicy 
ustanawiający normy, wszyscy oni 
jednak w ścisłej współpracy ze sta­
chanowcami, którzy pomogą zbada<: 
metody, wskazać, które mianowi­
cie z nich należy opisać, określić, 
które szczegóły tego czy innego pro­
cesu technicznego są najważniejsze 
itd. . 

Metoda inżyniera Kowalewa pro­
wadzi do wzmożenia produkcji i do 
jak najpełniejszego wykorzystania 
urządz~ń technicznych. Szczytnym 
zadaniem maszynowej obsługi 
rolnictwa jest masowe zastosowanie 
tej metody na wszystkich MTS i w 
warsztatach remontowych . 

(Według czasopism.a „Soc ja• 
listiczeskoje Zemledielie"). 

Czytelnicy, biorący udrz.ial w kon­
kursie, powinni codziennie wyc1ąc 

iz.amieszczony w naszej gazecie ku­
pon I ezytelnie go wypełnić. Po 
skompletowaniu 8 kuponów należy 

je przesłać do redakcji „Głosu Ro­
botniczego" (Łódź. ulica Piotrkow­
ska 86. m piętro) w zamkniętej ko­
percie z napisem: „Noworoczny Kon 
kurs Sportowy" do dnia 15 styciinia 
1951 roku włącznie. 

Łyźwiarstwo-ulubiony sport młodzieży 

Konkur§ Spo1•towy 
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9.30 Proza rozrywkowa. 9.45 ,,Wieś 16.20 Fra.gmenty z tomu „Wyzwole­
tańczy i śpiewa". 10,00 Przegląd pra nie". K. Brandysa. 16.35 „Melodie 
sy stoł. 10.05 Skrzynka ogólna. 10.20 świata". 17.00 Dziennik. 17.20 Kooi­
„Poezja i muzyka". 11.15 „Od na· cert Chopinowski. 17.50 Muzyka. 
szych korespóndentów". 11,25 Kon- 18.00 „Bohater naszych czasów". -
cert życzeń. 11.45 Skrzynka Wszech- słuchowi.sko wg. M. Lermontowa. 
nicy Radiowej, 11.57 Sygnał i hej- 19.00 Koncert Orkiestry PR. 20.00 
nał. 12.04 Przegląd czasopism. 12.15 Dziennik. 20.30 Koncert rozrywkowy. 
Muzy.ka w wyk. orkiestry PR. 13.00 20,45 „Teatr Eterek". 21.15 Felieton. 
„l!istoria ruchu· robotniczego". 13.15 21.25 Muzyka tanecz,na. 22.05 Wia· 
„Spędzamy przyjemnie czas wolny domości sportowe. 22.45 Muzyka ta.­
od pracy". 13.25 M~zyka. 13.45 „Try necz,na. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
buna radiosłuchacza". 14.00 Piosenki 23.10 Muzyka. 

przedstawia Dobry poziom walk 
Rysunek Nr 6 
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W ychodzimy szeroką, asfaltową 
szosa za miasto. Jak okiem 

s)ęgnąć, poia, dalej szeroki pierścień 
lasu. Ten las, to przyszłe płuca no 
wego miasta. Tu, gdzie dziś kończy 
się linia horyzo!:ltu, już za kilka lat 
będą pracowały nowe kopalnie, no­
we wielkie zakłady przemysłowe. 
A- tu, w szczerym polu, na którym 
teraz stoimy, wyrosną domy mie­
szkalne, szkoły, szpitale. Tu będą 
się krzyżować i rozrastać: w place 
szerokie - asfaltowe uljce. Między 
jasny!!tl blo~am~, powstaną rozległe 
pasy zieleni, . ogrody, !ikwery. Do 
15 stycznia 1951 roku zcistanie ukoń 
czony projekt wstępny i wczesną 
wiosną rozpocznie się budowa. 

niach, obejmujących zresztą o wie wydajność urządzeń technicznych w 
le jeszcze więcej zagadnień, okazało mieście. Urbaniści 111ogą więc przejść 
się, że Tychy spełniają wszystkie do następnego etąpu swojej żmudnej 
warunki decydujące o -wyborze· te- pracy: do rozstrzygnięcia zagadnie­
go właśn.ie, a nie innego terenu pod nia, gdzie i jak będzie mieszkać lu­
budowę nowego miasta. dność przyszłego miasta. W tym 

Aby ustalić generalne wytyc,;ne mieście nie może straszyć koszmar 
przyszłego miasta, z uwzględnie- przeludnionych izb kuchennych, w 
niem tych wszystkich warunków, których na kilku metrach kwadrata· 
które decydują o tym, · że nowe sku- wych tłoczy się wieloosobowa rodzi­
Pi.sko ludzkie będzie miastem so- na. I nie będzie tu mieszkań 6 i 7 
cjalistycznym, trzeba m. in. naw.il!· pokojowych, zajmowanych przez 2 
zać ścisłą współpracę z biurami pla- I osoby, ' 

ooo~~~~~~~ •• -::i.: •• ~ •• V::Oo 

f! Miasta, które będQ... . i 
[1 N owe Tych v ll 
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Nad wyborem miejsca pod przyszłe 
miasto pracowali ekonomiści, geo­
lodzy, meteorolodzy, badano układ 
szlaków komunikacyjnych, przepro 
wadzono badania fizjoqraficzne, po­
łączone z poszukiwaniem wody kon· 
sumcyjnej. Geolodzy powiedzieli: w nowania zainteresowanych przemy-1 Założenia realizacyjne muszą stwo 
tym miejscu hędżiemy wydobywać słów, zapoznać się z wielkością i rZYĆ zupełnie i-nną strukturę mieszka 
węgiel nie wcześniej , n.iż za 100 lat. charakterem zaprojektowanych za- niową. W tym mieście będą mieszka 
A meteorolodzy stwierdzili: Tychy le kładów przemysłowych. Podstawo- nia zarówno jedno, jak i czteroizbo­
żą w pomyślnej róży wiatrów, to zna wą bowiem. zasadniczą cechą mia- 1v-e, ale każde z nich zajmowa·ć bę­
czy, że wiatry wieją od Tycb na sta socjalistycznego jest jeden lub dzie rodzina stosownie do ilości o· 
nieckę węglową, na najwięKsze sku- grupa ~akładów produkcyjnych, sób. Ta struktura mieszkaniowa, 
pienie kopalń i hut, ną t zw. Śląsk pracujących nie ty lko dla potrzeb będąca w ścisłej zgodzie ze struktu· 
czarny. A więc Tychy są całkowicie lokalnych, lecz dla całego kraju. rą rodzinną, zaspakajająca wszystkie 
wolne od wszelkich szkodliwych wy- Pracownicy tych zakładów oraz lu- bieżące p0trzeby, stanowi .ieszcze 
ziewów i dymów palących się hałd. dzie zatrudnieni we wszystkich przed jedną cechę miasta socjalistyczne­
Specjaliści od komunikacji oświad- siębiorstwach i instytucjach o zna· go, 
czyli: Tychy leżą na skrzyżowaniu czeniu ogólnokrajowym, jak np. w 
dróg bitych. wiodących od północo· centralnej hurtowni lub wyższej u­
zachodu ku południo-w5chodowi, a czelni, tworzą t. zw. grupę miasto­
łączących Wrocław z Oświęcimiem, twórczą. Im mniejsze jest miasto, 
Katowice z Bielskiem oraz na magi- tym większa jest grupa miastotwór· 
stlrali kolejowej Warszawa-Praga. cza. W Nowej Hucie - " mieście 
Ponieważ Plan 6-letni przewiduje 100-tysięcznym - grupa ta wynie­

elektryfikację katowickiego węzła sie około 30 proc. ogółu mieszkań­
kolejowego. zapewnienie sprawne- ców, w miastach mniejszych - do 

Generalny plan nowopowstająceqo 
miasta przewiduje również rozmie­
$Zczenie sklepów zakładów napraw­
czych, · jadłoditjni, sz~ół, przedszk0-
Ji, żłobków, ś-wi.etlic, domów kultu­
ry, które tworzą wielką sieć urzą­
dzeń usługowyc · stanowiącą je­
szcze jedną cech'. miir. l socjalistycz 
n ego. 

„pierwszego kroku bokserskiego66 

- oto kolejne poważne zadanie ur- „Pierwszy krok bokseroski" zakoń-1 go kroku": waga papierowa _ Skt· 
banistów. cztron,y, znamy już nazwiska. mi- pi~ (,,Bawełna"). waga musza _ 
Już to pobieżne zapoznanie się z s 

cechami miasta socjalistycznego wy zow. , . Gierczak („Włókniarz" Tomaszów), 
kazuje, jak kolosalnie różni się o-no W P?rownanm z walkami z dni po waga kogucia - Tomane (Łódź), 
od któregokolwiek mi!l-Sta powstałe- przedmch trze?a ~twierd'zić,. i to z waga pió1·kowa Pabin („Stal", 
go w okresie kapitalizmu. Nie ma i calą saty.sfakcJą, ze spotkania fina- Łódź), waga lekko-nółśrednia _ Ko 
nie może być u nas miast o funkcjach ł t ł d • " 
wyłącznie administracyjnych, .Jak sto o;ve s ·a Y n~ osć ®brym pozio- za („Ogniwo"), waga półśrednia -
lice niektórych pańs.tw kapitalistycz ~1~' .a co na3wa~niejsze, że i wagi Ryibicki (GWKS Łódź), waga śre­
nych, miast będących przeciwsta- Clęzkte były obsadzone, co się dnia - Krawczyk (GWKS Łódź), 
wieniem miast i osiedli przemysło- rzadko zdarza w zawodach ,,pie"w~ze 'ł · ' ~ waga po ciężka - Pi?trowski („Ba-
wych. Każde miasto socjalistyczne go kroku bokserskiego", adzie za- · 
posiada własną treść produkcyiną· i • wełna" ) , waga ciężka - Chowicló 
pozbawione rjest jakichkolwiek gra· wodnicy rekrutują sie z samej mło- (GWKS Łódź). · 
nic wew,nętrznych. dzieży, 

Nie ma w nim bowiem podziału na Nie było również . zaw-0dników, jak 
lśniące szerokimi jezdniami asfalto- to już miało niejednokr otnie m1e,i-
wymi, neonami. światłami teatrów, J 

kin i kawiarni, dzielnice śródmiej- sce, zupełnie nieprzyg-0towanych do 
skie, odgrodzone chińskim murem wystąpienia na ring-u. Jest to do­
pieniądza od robotniczych peryferii, wód właściwej pracy trenerów i te-
od tonących w brudzie, błocie i go że cora to · ks t . ł 
ciemności uliczek, zabudowanych I ~ . z wię ze z~s ępy m O· 
walącymi się ruderami. dz1ezy przechodzą pod opiekę wykwa 

Miasto nowe, budowane 'w naszym lifikowanych instruktorów. 
ustroju, jest ośrodkieIIJ. socialistycz Mamy jednak zastrzeżenia co do 
ne~o . współż_vcia . . Łączący:a;i miesz· kwalifikacji niektórych d " , 
kancow ogmwam1 1est wsp0lna pra· · . sę. zi?w 
ca produkcyjna dla kraju, jest dzia- punktowych. Regulanun przew1duJe, 
łalność partyjna i społeczna, jest dą- że walki „pierwszego kroku" powinny 
żenie, aby ich miasto, ich wspólne być prowadzone przez sędziów punk 
dobro było coraz piekniejsze. t h ·st h · k d 

Miastom, które po~staly w wyni- ovr;c rzeczywi yc , a .me an ~-
ku żywiołowego rozwoju produkcji datow. Tymczasem w dmu wczoraJ­
kapitalistycznej, które rozwijały się szym przy stolikach sędziowskich 
w z~leżności od inte1esów .właścicieli zasiadało właśnie kilku kandydatów 
placow budowlanych, miastom po- - . . , . „ ' 
zbawionym powietrza, światła i zie· co me powmno bY,ło m1ec mieJsca. 
leni, a nazwanym prz.,,z urbanistów A oto lista zwycięzców „piei·wsze-

D z i s i ej s ze i m p re zy 
SPORTOWE 

G C. O I 

Orian ł.6clzkleco lli:om.ltea 1 WoJe­
wódsldel"" Komitetu PolakfeJ ZJ„ 

dJIOCllObel P 11rtU Bot>etnlcnS 
lłedalf UJOI 

&OLSOIUU 1UU>AKCT.JNS. 
Tola:en3" 

Redaktor ruu~zeln1 
:i:utępea recs. oaczelneco 
śekret.arz odP"""'•ddetlU 
Dział partyjr17 
DZ!al ll:o:-espan<tentOW rollr :-

nlczycb I chłopsldcb oru 
rednk ·nrów 1ntetelr iclen-

Uf.Ił 
111-11 
UJ-OS 
łtf.lQ 

ll)'cb nt-ł! 
Dzlol mutacji ZIS-tt 
Dział mJej!lkt I cportoę lllł•lt 

W9WL Il u 
DZ1ał ekonomi~ 111-11 
lid.al rol.ny llSł-21 

Red~-~ --·· lft..łl 

ll:olpłlTUL 

t.ódf., Plotrll:OWSkft 'fO, tel. 111-12 
Admlnlstracl• 280-'2 
tldal oiłoueA: t.ódł, Plotrkow• 

•• toea. tei. 111-ee 1 Ut-7' 
Wydawca BBW ,.i>rau„ 

Adr. aee.1 tAdt. P101<rkowsb „ 
m-cfe 11h:tro. 

Dmll- zalrł. Grat„ 'łSW ,.l'rua• 
2.Ml!I, al. twlrkl U, ML tOe·ł!. 

go i szybkiego, połączenia odległych 35 proc. 
o 17 km. od Katowic Tych z centrun:i Tabele dotyczące zaludnienia mia­
Zagłębia je_st rzeczą zupe~nie nie-I sta wypeiniaią się cyframi. Od wiel 
trudną. Droga będzie trwała n.ie dl:!I kości tych cyfr zależą rozmiary pla­
żej niż 20 minut. - nowanych ter.:mów mieszkalnych , 

„ogólną katastrofą" , nrzeoiwstawia­
my miasta socjalistyczne. A więc 
powstające n wynil<u św.iadomej 
twórczości cz~owiekc, .... córy czynniki 
naturalne, warunkujące powstanie 
miarta, p0trali podporz•,dkować swei 

Jak najbardziej racjpnalne, celo- "'1vl1, który umie nadać miastu 
we rozplanowanie, gwarantujące wła~ciwą linię ro7.wojową, objąć 
maksimu.n wygody 'ej użytkowni- \ każdy jego szczegół planem, budo­
kom oraz uwzględniając~ koniecz- wać go z myślą o człowieku. 

O godz. 18, w sali przy ul. Piotr· 
kowskiej 295 odbędzie się mecz za­
paśniczy o wejście do Jigi, porniędzy 
miejs<;owym „Włókniarzem", a zes· 
połe~ „Spójni" z Gdańska. 

Pr&-numerat4 prą~m~• 
„J.>...!t. „ltucb" na kmłto P.K.0. 
f;fl<. lrl.l-lllm.. 

l 

Tak więc, po skrupulatnych badii . wielkość sieci instytucji . U?lugowy.ch. ność . stałego rozwoiu i . doskonalenia . Krystyna Ni.ul:ziolslw . . D 2 - 12809 


